
Kliment 
Woroszyłow 

przybywa 
do Polski

WARSZAWA (PAP) 
■Jak już podano w prasie, 

przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR Kliment 
Woroszyłow przyjął zaprosze­
nie Rady Państwa PRL do od­
wiedzenia Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej.

W podróży do Polski K!i- 
mentowi Woroszyłowowi towa­
rzyszyć będą:

JEKATERINA FURCEWA — 
deputowana do Rady Najwyż­
szej ZSRR, członek Prezydium 
1 sekretarz KC KPZR;

KlRlL MAZURÓW — członek 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, kandydat na członka 
Prezydium KC KPZR, I sekre­
tarz KC KP Białorusi;

STIEPAN CZERWONIENKO 
przewodniczący komisji man­
datowej Rady Narodowości Ra 
dy Najwyższej ZSRR, sekre­
tarz KC KP Ukrainy;

ANTONAS SNIECZKUS — 
członek komisji dla spraw za­
granicznych Rady Związku Ra 
dy Najwyższej ZSRR, I sekre 
tarz KC KP Litwy;

WIACZESŁAW JELIUTIN — 
minister szkolnictwa wyższego 
ZSRR;

NIKOŁAJ PATOLICZEW — 
deputowany do Rady Najwyż­
szej ZSRR, I zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR;

PIOTR ABRASIMOW — am­
basador nadzwyczajny 1 pełno 
mocny ZSRR w Polsce.

Kliment Woroszyłow i osoby 
mu towarzyszące przybędą do 
Warszawy w dniu 17 kwietnia 
br.

Przegotowania do obchodu
Dnia
Międzynarodowej 
Solidarności Bojowników 
Ruchu Oporu

(Inf. wl.)
Z okazji 13 rocznicy wyzwolenia 

Obozów koncentracyjnych w 
dniach — od 19 do 24 bm. obcho­
dzone będą uroczystości związane 
ts Dniem Międzynarodowej Soli­
darności Bojowników Ruchu Opo­
ru (FIR). Tegoroczne obchody rocz 
nicy „Dnia FIR“ (Międzynarodo­
wa Federacja Bojowników Ruchu 
Oporu) staną się okazją do wzmo 
Żenią walki przeciwko odradzaniu 
militaryzmu i odwetowych ten­
dencji w Niemczech Zachodnich.

Zarząd Okręgu Związku Bo­
jowników o Wolność 1 Demokra­
cję w Poznaniu przygotował już 
szczegółowy program obchodu 
dnia ofiar faszyzmu i wojny. M. 
In przewiduje się spotkania spo­
łeczeństwa, młodzieży i wojska z 
byłymi więźniami obozów koncen 
tracyjnych, uroczyste akademie, 
składanie wieńców na miejscach 
straceń, wieczory wspomnień b. 
więźniów wśród młodzieży szkol­
nej i wojska. W dniu 19 bm. o 
godzinie 19 w sali reprezentacyj­
nej Garnizonowego Klubu Oficer­
skiego przy ul. Niezłomnych 1, od 
będzie się uroczysty koncert.

(mh)

Z ostatniej chwili

Mocarstwa zachodnie 
przyjmują 
propozycję radziecką

PA li) Z (PAP)
W poniedziałek rano od­

była się w pałacu Chaillot 
konferencja stałej Rady 
NATO dla uzgodnienia od­
powiedzi trzech mocarstw 
zachodnich na notę radziec 
ką z 11 bm., dotyczącą przy 
gotowań do konferencji na 
najwyższym szczeblu. No­
ta ta wysuwała sugestię, by 
ambasadorowie USA, An­
glii i Francji w Moskwie 
spotkali się w czwartek z 
przedstawicielami rządu ra 
dzieckiego dla omówienia 
miejsca, czasu i składu kon 
ferencji ministrów spraw 
zagranicznych.

Jak informują agencje 
zachodnie, trzy mocarstwa 
w swojej odpowiedzi opra­
cowanej i uzgodnionej na 
poniedziałkowej konferen­
cji stałej Rady NATO zga­
dzają się na propozycję ra­
dziecką zwołania konferen 
cji ambasadorów w Mo­
skwie z tym, że konferen­
cja odbędzie się z począt­
kiem przyszłego tygodnia.
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Przemówienie Władysława Gomułki - referat I. Logi-Sowińskiego

IV Krajowy Kongres 
Związków Zawodowych 

rozpoczął obrady

WARSZAWA (PAP)
14 bm. w sali kongresowej Pałacu Kultury i Nauki 

w Warszawie rozpoczęły się obrady IV Krajowego Kon­
gresu Związków Zawodowych. Wielka sala wypełniła się 
szczelnie delegatami reprezentującymi wszystkie związki 
zawodowe, całą wielomilionową rzeszę ludzi pracy.

Na podium prezydialnym — 
dwa skrzyżowane sztandary: 
białoczerwony i czerwony oraz 
emblemat Zrzeszenia Związ­
ków Zawodowych przedstawia 
jący młot, kłos i pióro.

Godzina 10. Na sali, w pierw 
szych rzędach zajmują miej­
sca witani gorącymi oklaska­
mi, czołowi działacze partii i 
władz państwowych oraz go­
ście zagraniczni. Wśród nich 
obecni są: członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR — I se­
kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Ignacy 
Loga-Sowiński, Edward Ochab 
i Aleksander Zawadzki, wice­
prezesi NK ZSL — Czesław 
Wycech i Józef Ozga-Michai- 
ski, przewodniczący CK SD — 
Stanisław Kulczyński, wice­
przewodniczący CK SD — Wła 
dysław Lechowicz i Jan Kar^l 
Wende, sekretarze KC PZPR 
— Jerzy Albrecht i Zenon Kli- 
szko, minister obrony narodo­
wej gen. broni Marian Spychał 
ski, prezes PAN prof. dr Ta­
deusz Kotarbiński, członkowie 
Rady Państwa, ministrowie, po 
słowie na Sejm PRL, przed­
stawiciele władz naczelnych 
organizacji społecznych oraz 
weterani ruchu zawodowego.

Na sali obecne są delegacje: 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, Związku 
Radzieckiego, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Międzynarodo­
wego Biura Pracy, Albami, 
Austrii, Bułgarii, Chile, Cze­
chosłowacji, Francji, Indonezji, 
Iranu, Jugosławii, Korei, Mon­
golii, NRD, Rumunii, Wietna­
mu i Węgier.

Obrady kongresu otwiera 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Górników — 
Wit Hanke.

Po przyjęciu porządku obrad 
Wit Hanke udzielił głosu I se­
kretarzowi KC PZPR Włady­
sławowi Gomułce.

Z kolei uczestnicy kongresu 
aprobują jednomyślnie regu-

uchwał i wniosków i 9 ko­
misji problemowych: samo­
rządu robotniczego, ekonomicz 
ną, bezpieczeństwa i higieny 
pracy, mieszkaniową, socjalno- 
bytową i ochrony zdrowia, u- 
bezpieczeń społecznych, oświa 
ty, kultury i wychowania fi­
zycznego, finansową i gospo­
darki związkowej oraz orga- 
nizacyjno-statutową.

Po wyborze komisji, prze­
wodniczący obrad Wit Hanke 
zarządza przerwę obiadową.

Po wznowieniu obrad prze­
wodniczący CRZZ Ignacy Lo- 
ga-Sowiński wygłosił referat 
na temat roli i zadań związ­
ków zawodowych.

Na wstępie swego referatu Igna­
cy Loga-Sowiński dokonał oceny 
zmian jakie zaszły w życiu poli­
tycznym i społecznym kraju w o- 
kresie ubiegłych 4 lat, tj. pomię­
dzy III a IV Kongresem Związków 
Zawodowych. Wskazał on, że po 
VIII Plenum KC PZPR nastąpił 
okres kształtowania się demokra-
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Zdjęcie nasze prezentuje przedstawicieli poznańskiego 
Okręgowego Związku Lekkiej Atletyki i redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”, którzy tworzą komitet organizacyjny „Ma­
łej Olimpiady”.

Nad czym debatuje to szanowne grono z tak iście niena­
ganną powagą? Oczywiście — nad programem atrakcyjnej 
imprezy jaką będzie niewątpliwie Mała Olimpiada „Głosu”.

Widoczny na zdjęciu wazon kobaltowy jest jedną z kilku­
dziesięciu atrakcyjnych nagród dla uczestników „Olimpia­
dy”. Nagrodę tę ufundowały Zakłady Porcelitu z Chodzieży.

lamin obrad. Jednogłośnie przy 
jęto również zaproponowany 
przez przewodniczącego Z. G. 
Zw. Zaw. Prac. Kolejowych — 
Eugeniusza Grochala — skład 
sekretariatu kongresu. Następ­
nie wybrano komisję manda­
tową, porozumiewawczą oraz

cji robotniczej na szerszych 1 głęb 
szych zasadach. Tym samym związ 
ki zawodowe uzyskały nowe wiel­
kie możliwości współdecydowania 
we wszystkich sprawach wiążą- 
cych się z życiem ludzi pracy. Te 
wielkie nowe uprawnienia zwięk­
szając autorytet związków zawo­
dowych stawiają równocześnie 
przed nimi poważne zadania i 
obowiązki.

W zakresie umacniania samorzą­
du robotniczego, mówca wysunął 
jako główne zadanie potrzebę 
współpracy rad zakładowych, rad 
robotniczych i organizacji par­
tyjnych, które są trzema elemen­
tami tego samorządu, nierozłącz­
nie związanymi ze sobą.

W dalszym ciągu I. Loga-Sowiń­
ski zajął się sytuacją bytową kla­
sy robotniczej. Wskazując na wiel 
ki wysiłek państwa, mający na 
celu poprawę warunków material­
nych ludzi pracy, wyraził on prze­
konanie, te w interesie najszer­
szych mas dalsza poprawa płac 
1 Innych świadczeń następować 
mole tylko równocześnie ze zwlęk 
szaniem się dochodu narodowego, 
a więc dzięki podnoszeniu się po­
ziomu wydajności pracy, gospo­
darności, organizacji produkcji i 
oszczędności, przy dalszych pod­
wyżkach i regulacjach płac należy 
przede wszystkim likwidować 
istniejące obecnie dysproporcje w 
tym zakresie, zwiększając uposa­
żenia tych kategorii robotników 
i pracowników, które w ubiegłych 
latach nie korzystały z podwyżek.

W dalszych kolejnych częściach 
referatu I. Loga-Sowiński omówił 
zadania związków zawodowych 1
aktualną 
zakresie 
towych

sytuację specjalną w 
praw kulturalno-ośwla- 
oraz zadania w dzle- 

dżinie organizacyjnej, wskazując 
na potrzebę usamodzielnienia bran 
żowych związków zawodowych.

Ostatnia część referatu poświę­
cona była omówieniu sytuacji mię 
dzynarodowej, ze szczególnym 
uwzględnieniem konsekwencji u- 
zbrajania Bundeswehry w broń 
atomową.

Na tym zakończył się pierw­
szy dzień obrad kongresu.

We wtorek 15 bm. obrady 
rozpoczynają się o godz. 9,00 
rano.

Groźba powodzi utrzymuje się nadal
Stan alarmowy w 11 powiatach

WARSZAWA (PAP)
Jak wynika z informacji 

Głównego Komitetu Przeciw­
powodziowego oraz depesz tere 
nowych korespondentów PAP 
— niebezpieczeństwo powodzi 
utrzymuje się nadal.

Na Warcie kulminacyjna fa­
la powodziowa przechodzi 
przez Poznań, przy stanie wo­
dy 538 cm, czyli 88 cm ponad 
stan alarmowy. W stolicy 
Wielkopolski na miejscach za­
grożonych czuwają jednostki 
straży pożarnej, wojska i po­
gotowia przeciwpowodziowe­
go. Do walki z wodą zgroma-

Projekt utworzenia
organizacji młodzieżowej 
w wojsku

WARSZAWA (PAP) 
Szef Głównego Zarządu Po-

litycznego WP powołał komi­
sję która ma opracować wnio­
ski w sprawie ustalenia form 
organizacyjnych ruchu mło­
dzieżowego w wojsku. Już na 
pierwszym posiedzeniu komi­
sja uznała, iż w najbliższym 
czasie powinna powstać w woj 
sku organizacja młodzieżowa 
i postanowiła wystąpić z od­
powiednim wnioskiem do mi­
nistra obrony narodowej.

Przewiduje się, iż deklaracja 
ideowa przyszłej organizacji, 
oparta będzie na tej samej pla! 
formie co ZMS i ZMW.

ZAKOŃCZENIE KONFEREN­
CJI MINISTRÓW SPRAW 
ZAGRANICZNYCH POLSKI, 

CSR I NRD W PRADZE
Od lewej: L. Bolz, M. Naszkow 
ski i V. David wchodzą na sa­
lę, gdzie odbyło się podpisanie 

wspólnego komunikatu.
CAF — Telefoto

42 tytuły
5.400.000 egzemplarzy

(API)
W związku z tegorocznymi 

obchodami Dni Leninowskich 
wydawnictwo „Książka i Wie 
dza“ przygotowało przekład 
polski pełnego wydania dzieła 
pt. „Wspomnienia Krupskiej o 
Leninie, które dotychczas w 
Polsce ukazało się jedynie we 
fragmentach. Czytelnicy znaj­
dą w tej książce wiele intere­
sujących, dotychczas niezna­
nych szczegółów z życia, pra­
cy i działalności Lenina.

W końcu ubiegłego roku za­
kończone zostało w Polsce wy 
danie wielkiego, 35-tomowego 
zbioru dzieł Lenina w przekła 
dzie na język polski. Ukazało 
się ono w ogólnym nakładzie 
2.350.000 egzemplarzy. Obec­
nie przystąpiono do wydania 
pięciu tomów dodatkowych, w 
których znajdą się prace Le­
nina nie publikowali* w ubie 
głym okresie.

W okresie od roku 1945 do 
chwili obecnej „Książka i Wie 
dza“ wydała w języku pol­
skim — poza zbiorem dzieł — 
41 różnych tytułów poszczegól 
nych prac Lenina w postaci 
książek i broszur w ogólnym 
nakładzie 3.095.000 egzempla­
rzy. (b) 

dzono odpowiednią ilość łodzi 
i worków z piaskiem.

Najbardziej zagrożone są 
Konin, gdzie stan wody prze­
kracza 457 cm, Nowe Miasto 
— 573 cm i Sieradz — 428 cm

Na Wiśle kulminacyjna fala po­
wodziowa przechodzi obecnie przez 
Tczew — przy stanie wody &3Z 
cm, t. zn. 112 cm powyżej stanu 
alarmowego. Powyżej Tczewa 
woda opada. W nocy z 13 na 14 
bm. w rejonie miejscowości Bo­
browniki w pow. Lipno, Wisła wy 
stąpiła z koryta, zalewając łąki 
i pola na odcinku długości 8 km. 
W niektórych miejscach na sze­
rokości 40 mtr według ostatnien 
meldunków woda nie opada, aic 
nie obserwuje się też jej dalszego 
podnoszenia. Czuwają komitety 
przeciwpowodziowe — w pogoto­
wiu są jednostki zawodowej stra­
ży pożarnej.

Dolny bieg Wisły nie grozi ober 
nie wylewem, jednakże służba 
dróg wodnych woj. gdańskiego 
znajduje się w stałym pogotowiu. 
Punkt kulminacyjny nastąpi tu w 
okresie najbliższych dwóch dni. 
Na wałach wiślanych czuwają sta­
łe posterunki.

Jednakże stan alarmowy na Wi­
śle potrwa jeszcze pewien czas.

W dalszym ciągu natomiast po­
ważnie zagrożone są miejscowości 
położone w górę od Nowego Dwo­
ru, z uwagi na dalszy przybór 
wód na Bugu. Zostało oblanych 
wodą kilkadziesiąt miejscowości: 
w powiecie Nowy Dwór — 8, w 
pow. Wołomin — 3, w pow. Wysz­
ków — 14, w pow. Węgrów — 8, 
Sokołów — 18, w pow. Łosice — 
4 i Siemiatycze — 2, 14 bm. na 
Bugu w okolicy Wyszkowa po­
ziom wody przekroczył o 120 cm 
stan alarmowy.

W 11 powiatach ogłoszono stan 
alarmowy.

Agencje zachodnie donoszą 

Sputnik nr 2 
spadł do Atlantyku

LONDYN (PAP)
Według wiadomości, poda­

nych przez agencje zachodnlet 
radziecki sputnik nr 2 miał 
spaść do Morza Karaibskiego 
w rejonie Małych Antyli oko­
ło godziny 3 nad ranem w nie 
dzielę.

Kończący swój żywot sztuoz 
ny satelita, przeleciał nad wy­
spą na podobieństwo komety 
z długim ognistym ogonem. — 
Zjawisko obserwowane było 
około 1 minuty.

Nareszcie!

Na polach Wielkopolski 
ruszyły prace 
wiosenne

WARSZAWA (PAP)
Jeśli pogoda nie spłata ja­

kiegoś przykrego „figla”, to 
tym razem można chyba mó­
wić o rozpoczęciu prac wiosen 
nych „na dobre”. Dotyczy to 
oczywiście tylko niektórych 
województw zachodnich i cen 
tralnyeh, a częściowo także po 
łudniowych. Na północy nato­
miast trzeba jeszcze poczekać 
kilka dni, zanim spłyną śniegi 
i ziemia podeschnie.

Jak donoszą korespondenci 
terenowi PAP, 14 bm. w ca­
łym kraju utrzymywała się 
słoneczna, chociaż niezbyt cie­
pła pogoda. Dzięki temu wszę­
dzie, gdzie tylko było to moż­
liwe, rolnicy wyszli gromadnie 
w pole.

Na Ziemi Lubuskiej i w Wiel 
kopolsce roboty wiosenne roz­
poczęły się już na całym tere­
nie tych województw. A, że 
czasu pozostało niewiele, więc 
rolnicy nie szczędzą sił, by bo­
daj w części nadrobić opóźnię 
nia. Trwa więc tam jednocześ 
nie włókowanie, bronowanie, 
wywózka obornika, orki, na­
wożenie i siewy.

W poniedziałek, na polach 
Wielkopolski trwał wzmożony 
ruch. Niektóre PGR, np. w 
pow. Oborniki, zdążyły już na­
wet zakończyć siewy zbóż i 
przygotowują się do sadzenia 
ziemniaków.

Otwarcie Studium Prawa 
dla pracowników 
rad narodowych

(Inf. wł )
W dniu wczorajszym w Jan- 

kowicach pow. Poznań odbyło 
się otwarcie rocznego Studium 
Prawa dla pracowników rad 
narodowych. Na uroczystość 
otwarcia przybyli przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu — Fr. Szczerbal i opie­
kun Studium — prof. dr Zim- 
mermann.

Na pierwszą czterotygodnio­
wą sesję zjawili się wszyscy 
zgłoszeni słuchacze w liczbie 
100 w tym 18 członków prezy­
diów rad narodowych. Przed­
miotem inauguracyjnego wy­
kładu była ekonomia politycz- 
na- (mh)
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Ostrzeżenie...
Polskie demarche wobec rzą­

dów państw NATO, z który­
mi utrzymujemy dyplomatyczne 
stosunki, jest kolejnym ogniwem 
doniosłej akcji politycznej, roz­
wijanej przez rząd PRL na forum 
międzynarodowym w okresie o- 
statnich kilku miesięcy. Nasza ini 
cjatywa stworzenia w Europie stre 
ty wolnej od groźby atomowej 
przyszła, zanim jeszcze opinia 
publiczna dowiedziała się, że mię 
dzy Waszyngtonem i Bonn doj­
rzało porozumienie w sprawie wy 
posażenia Bundeswehry w broń 
atomową. Niemniej przeto, szero­
ki rozgłos polskiej propozycji i 
nie słabnące zainteresowanie pla­
nem Rapackiego we wszystkich 
krajach NATO, jest świadectwem 
wzmagającego się pragnienia ta­
kich rozwiązań, które poprawiły­
by stan bezpieczeństwa w Euro­
pie.

Niestety, nurt ten nie znalazł 
żadnego wyrazu w oficjalnym sta 
nowisku rządów państw atlantyc­
kich. Polskie memorandum z 14 
lutego br. precyzujące pojęcie 
strefy bezatomowej i wysuwające 
propozycje dyskusji nad związa­
nym z nią zagadnieniem kontroli 
— do dnia dzisiejszego nie docze­
kało się żadnej odpowiedzi ze 
strony państw NATO. Zamiast 
niej przyszła decyzja rządu USA 
sprzedania Republice Federalnej 
broni nuklearnej, w której zasię­
gu działania znajduje się Polska.

W dćmarche polskich przedsta­
wicieli dyplomatycznych wobec 
rządów państw bloku atlantyckie­
go wyrażone zostało najgłębsze za 
niepokojenie narodu i rządu poi-
skiego 
tagu i 
dzonej 
przede

z powodu decyzji Bundes- 
z powodu polityki prowa- 
przez sojuszników NRF — 
wszystkim USA.

Polskie dćmarche nie tylko o- 
strzega, ale i przypomina, że ist­
nieje plan utworzenia strefy bez-
atomowej, 
wstępnym, 
odprężenia 
wszechnym

który mógłby być
realnym krokiem do

rozmów nad po- 
rozbrojenlem, oraz

mógłby ułatwić rokowania w spra 
wie pokojowego rozwiązania in- ’ 
nych problemów międzynarodo­
wych.

...i program roztuagi

Komunikat ogłoszony po zakoń­
czeniu konferencji praskiej 

ministrów spraw zagranicznych 
Polski, Czechosłowacji i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
zawiera alternatywny program po­
lityczny wobec dążenia do uzbro­
jenia atomowego Bundeswehry. 
Oddanie jej broni nuklearnej, pro­
dukowanej na razie w USA i o- 
tworzenie drogi do fabrykowania 
własnej, potęguje zagrożenie bez­
pieczeństwa europejskiego. Potę­
guje nie tylko ze względu na zbyt­
nie nasycenie świata straszliwymi 
środkami zagłady, lecz także dla­
tego, że NRF jest jedynym pań-
stwem europejskim, 
polityka odwetu jest 
popierana

Praska konferencja

y którym 
świadomie

ministrów
spraw zagranicznych trzech państw 
wskazała Inną drogę niż wyścig 
zbrojeń. Ogłoszony komunikat 
jest owocem przekonania, te na 
realizowanie polityki bezpieczeń­
stwa drogą rozbrojenia nie jest 
jeszcze za późno. Przedstawiciel 
Polski, wiceminister Naszkowski, 
oświadczył wyraźnie:

„Uważamy, że nie jest 
za późno, by powstrzymać 
sytuacji, którą cechowałby 
pieczny wzrost napięcia, i 
rej nasze kraje zmuszone

jeszcze 
rozwój 
niebe t- 
w któ- 
byłyby

rozważyć odpowiednie kroki.” 
W tych słowach zawarta jest od-

powiedź pod 
po obradach 
posunięć o 
stanowczym, 
wątpliwości,

adresem tych, którzy 
praskich oczekiwali 
charakterze bardziej 

Nie ulega żadnej 
że mogłyby one je-

dynie zaostrzyć atmosferę i bar­
dziej jeszcze utrudnić i tak nie­
łatwą drogę do projektowanego 
spotkania na najwyższym szczeblu.

Dlatego też komunikat praski 
należy uważać za program rozwa­
gi, który ,do sytuacji politycznej 
nie tylko że nie wnosi żadnego 
elementu napięcia, lecz przeciw­
nie, wskazuje drogi jej rozładowa­
nia.

Wysuwając plan utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie 
centralnej, rządy Polski, CSR i 
NRD wyrażają przekonanie, iż po 
uchwale Bundestagu znaczenie te­
go planu wzrasta. Jednocześnie zaś 
noraz bardziej palącą staje się po- 
rżeba zwołania zaproponowanej 
rzez rząd ZSRR konferencji na 

taiwyższym szczeblu,
Koncentrując się na najważniej­

szych problemach międzynarodo­
wych, komunikat praski potwier­
dza raz jeszcze niewzruszoną jed­
ność obozu socjalistycznego, podkre 
śla, że ta jedność i polityka poko­
jowa ZSRR stanowią najpewniejszą 
podstawę bezpieczeństwa krajów 
reprezen: owanych na konferencji 
praskiej. Wspólnota pokojowej po­
lityki, jedność poglądów na zagad­
nienia bezpieczeństwa i pokoju 
powinna stanowić odpowiedź tym, 
którzy chętnie spekulują na rze­
komych różnicach zdań między 
państwami naszego obozu.

Praski komunikat jest wyrazem
nowego wysiłku państw' 
stycznych, by — póki nic 
późno — zawrócić świat z 
piecznej drogi.

socjali- 
jest za 
niebcz-

T. R.

KC KPZR na propozycję
radziecką

MOSKWA (PAP)
KC Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego ogło­

si! hasła na dzień 1 maja.
Po haśle na cześć 1 Maja dnia międzynarodowej soli­

darności mas pracujących dnia braterstwa robotników 
wszystkich krajów, czytamy:

— Braterskie pozdrowienie 
wszystkim narodom walczą­
cym o pokój, o demokrację, o 
socjalizm!

— Ludzie pracy wszystkich 
krajów! Walczcie o zakaz bro­
ni atomowej i wodorowej, o 
redukcję zbrojeń i sił zbroj­
nych! Wszyscy do walki prze­
ciwko groźbie nowej wojny, 
o pokój i współpracę między 
narodami!

— Narody świata! Związek 
Radziecki zaprzestał doświad­
czeń z wszystkimi rodzajami 
broni atomowej i wodorowej 
Domagajcie się od rządów 
USA i Anglii natychmiasto­
wego zaprzestania doświad­
czeń z bronią atomową i wo­
dorową wszędzie i po wsze 
czasy!

Hasła przekazują braterskie 
pozdrowienia wielkiemu naro­
dowi chińskiemu i narodom in 
nych krajów socjalistycznych

Przemysł ZSRR 
wykonał plan 
pierwszego kwartału 1958 r.

MOSKWA (PAP)
Centralny Urząd Statystycz­

ny ZSRR opublikował dane o 
wykonaniu planu pierwszego 
kwartału bieżącego roku przez 
zakłady przemysłowe Związku 
Radzieckiego. Według tych da 
nych globalna produkcja prze 
myślowa wynosiła 104 proc, 
planu. W porównaniu z pierw 
szym kwartałem roku ubiegłe 
go produkcja przemysłowa 
zwiększyła się o 11 proc. Zada 
nia zostały wykonane i prze­
kroczone przez wszystkie sow- 
narchozy.

Konferencja
państw afrykańskich

KAIR (PAP)
We wtorek rozpoczyna się w 

stolicy Ghany - Akrze konfe­
rencja przedstawicieli państw 
afrykańskich — Libii, Maro­
ka, Sudanu, Tunezji, Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej, 
Liberii, Etopii i Ghany. Celem 
konferencji jest dalsze zacieś­
nienie współpracy między pań 
stwami afrykańskimi we wszy 
stkich dziedzinach.

Według doniesień agencji 
Reutera, w wyniku konferen­
cji utworzony zostanie prawdo 
podobnie wspólny sekretariat 
podobny do sekretariatu wyło 
nionego przez konferencję so­
lidarności krajów Azji i Afry­
ki w Kairze.

Problem algierski i sprawa 
dyskryminacji rasowej mają 
być omawiane przez uczestni­
ków konferencji jako główne 
punkty porządku dziennego.

Kraje skandynawskie 
znoszą granice 
paszportowe

SZTOKHOLM (PAP) 
Podano tu oficjalnie do wia

Hasło poświęcone Polsce 
■ brzmi:

— Braterskie pozdrowienia 
dla mas pracujących Polskie 1 
Rzeczypospolitej Ludowej, bu 
dujących socjalizm! Niech ży?2 
niezłomna przyjaźń i współ­
praca między narodem radziee 
kim i narodem polskim!

Kolejne hasła poświęcone są 
przyjaźni i współpracy naro­
du radzieckiego z narodami 
Anglii, Stanów Zjednoczonych 
i Francji, przyjaznym stosun­
kom między narodami ZSRR 
a narodami Włoch, Finlandii, 
Szwecji, Norwegii, Danii, 
Islandii i Austrii.

I dalej:
— Gorące pozdrowienia dla 

narodu japońskiego walczące­
go przeciwko militaryzmowi, o 
pokojowy, demokratyczny i 
niezależny rozwój swego kra­
ju, dla narodów Wschodu arab 
skiego, walczących przeciwko 
nowym planom imperialistów, 
dla narodów krajów kolonial­
nych i zależnych, walczących 
z uciskiem imperialistycznym 
o wolność i niezależność na­
rodową.

Hasła stawiają przed masa­
mi pracującymi ZSRR zadania 
dalszej walki o zbudowanie 
społeczeństwa socjalistycznego.

W dalszym ciągu czytamy 
w hasłach:

— Niech żyje leninowska 
polityka zagraniczna Związku 

i Radzieckiego, polityka pokojo- 
i wego współistnienia państw o 
I różnych ustrojach społecznych, 
’ polityka utrzymania i utrwa­
lenia pokoju, rozwoju stosun­
ków gospodarczych i kultural­
nych z wszystkimi krajami!

— Pod sztandarem marksiz- 
mu-leninizmu, pod kierowni­
ctwem partii komunistycznej

Posiedzenie
stałej Rady NATO

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek odbyło 

się tu posiedzenie stałej Ra 
dy Paktu Atlantyckiego 
(NATO), na którym — jak 
donoszą agencje zachodnie 
— omówiono tekst odpowie 
dzi na ostatnią notę ZSRR 
proponującą zwołanie . 17 
bm. w Moskwie spotkania 
ambasadorów w ramach 
przygotowań do konferen­
cji na najwyższym szcze­
blu.

W tym samym dniu od­
było się przy drzwiach za­
mkniętych spotkanie szefów 
sztabów krajów należących 
do NATO. Mieli oni we­
dług doniesień Agencji Reu 
tera — „opracować zalece­
nia” dla konferencji mini­
strów obrony tych krajów, 
która rozpoczyna się 15 bm. 
w Paryżu.

Jak podaje agencja Uni­
ted Press, obrady szefów 
sztabów dotyczyły głównie 
zachodnich planów zbroje­
niowych w dziedzinie poci­
sków rakietowych dalekie­
go zasięgu.

t

— naprzód 
munizmu!

— Niech 
szczęśliwa 
ludzkości!

do zwycięstwa ko-
żyje komunizm,
przyszłość całej

Bourguiba 
przyjął ambasadorów 
USA i W. Brytonii

PARYŻ (PAP)
Prezydent Tunezji Bourguiba 

przyjął w niedzielę ambasadorów 
USA Malcolma i Wielkiej Bryta­
nii Jonesa. Zdaniem brytyjskich 
kół dyplomatycznych obaj amba­
sadorowie złożyli Bourguibie wi­
zytę w imieniu przedstawicieli 
„misji dobrych usług” Murphy i 
Beeleya.

Ambasadorowie poinformowali 
prezydenta o wynikach posiedze­
nia gabinetu francuskiego, w cza­
sie którego postanowiono oddzie­
lić kwestię kontroli granicy al- 
giersko-tunezyjskiej od innych 
spraw spornych między obu kra­
jami.

llllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
„PSZCZÓŁKA”

domości, że z dniem 1 maja, 
na mocy porozumienia w ra­
mach Rady Północnej, zostaje 
zniesiona kontrola paszportów 
między 5 krajami skandynaw­
skimi: Szwecją, Danią, Norwe 
gią, Finlandią i Islandią. Jeśli 
chodzi o cudzoziemców, to wi­
zy wydane przez jeden z kra­
jów skandynawskich będą re­
spektowane przez wszystkie 
pozostałe kraje objęte powyż­
szą umową.

W Związku Radzieckim skon­
struowano nowy samolot AN 
— 14, popularnie zwany 
„Pszczółka”. Jest to taksówka 
powietrzna, zabierająca do 600 
kg ładunku. Szybkość — oko­
ło 250 km/godz. Samolot ten 
może przebyć bez lądowania 
1000 km. Do startu i lądowania 
potrzeba maszynie niewielkie­
go rozbiegu o długości od 50 
do 100 m. „Pszczółka” znajdzie 
zastosowanie w rolnictwie i 
obsłudze ekspedycji geologicz­

nych.
Na zdjęciu: konstruktor O. An 
tonow (z lewej) w rozmowie z 
lotnikiem - oblatywaczem IV. 
Izgepnem. Na dalszym planie 

Pszczółka”.

10.000 zebrań 
wyborczych 
we Włoszech

RZYM (PAP)
W niedzielę rozpoczęła się 

we Włoszech oficjalna kam­
pania wyborcza. Odbyło się 
10.000 zebrań wyborczych 
wszelkiego rodzaju partii i u- 
Tupowań politycznych.

25 maja odbędą się we Wło­
szech wybory do Izby Posłów 
i Senatu.

-
Kr.

AMERYKAŃSKIE POCISKI 
— JUZ W NRF

Transport „Matadorów” na u- 
licach. jednego z miasteczek 

zachodnio-niemieckich.
Fot. — CAF

Kiedy wreszcie USA?
PEKIN (PAP)

Wiceminister A. N. Wilson

Linia lotnicza Warszawa-Londyn 
-doniosłym krokiem w kierunku zacieśnienia 

stosunków polsko-brytyjskich
WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, 9 bm. nastąpiło oficjalne otwarcie linii 

lotniczej Warszawa—Londyn.
W związku z tym specjalny wysłannik PAP, red. B. Sosien uzy­

skał od brytyjskiego wiceministra transportu i lotnictwa cywilnego 
A. N. Wilsona w Londynie odpowiedź na następujące pytania:

— Jak ocenia pan znaczenie 
otwarcia stałej linii lotniczej 
między Warszawą a Londy-
nem?

— Znaczenie otwarcia tego 
wego połączenia — stwierdził 
cemlnister Wilson — polega

no­

na
tym, że stanowi ono dalszy donio­
sły krok w kierunku zacieśniania 
stosunków między obu naszymi 
krajami. Od czasu wojny podróż 
powietrzna między Polską a Zjed­
noczonym Królestwem musiała do 
chwili obecnej odbywać się po­
średnią drogą. Odtąd może ona 
odbywać się bezpośrednio — bądź 
samolotami „Lot”, bądź też sa­
molotami BEA (British European 
Airways).

— Jakie korzyści daje to, 
pańskim zdaniem W. Brytami'.'

— Nowe połączenie będzie ko­
rzystne tak dla Zjednoczonego 
Królestwa, dla Polski, jak i dla 
ich towarzystw lotniczych. Nasze 
towarzystwa lotnicze uzyskają 
dzięki temu rozszerzenie swych 
sieci komunikacyjnych oraz dodat­
kowe dochody. Ludność obu na­
szych krajów będzie korzystać z
ułatwień kontaktach handlo-
wych, kulturalnych i osobistych. 
Jestem zaś przekonany, że ułat­
wiona komunikacja przyczyni się 
do pogłębienia przyjaźni i porozu­
mienia między narodami.

— Czy władze brytyjskie 
mają zamiar potraktować War­
szawę jako punkt tranzytowy?

— W czasach, gdy cywilna ko­
mun Racja lotnicza rozwija się 
wciąż szybko na świecie, nie da 
się przewidzieć jej ewentualnego 
przyszłego rozwoju. Wprowadzi­
liśmy na razie obsługiwanie przez 
BEA nowej linii między Londynem 
i Warszawą, a plany na przyszłość 
można będzie rozważyć nieco póź­
niej, w świetle wyników pierwsze­
go okresu eksploatacji.

— Jakie są możliwości roz­
szerzenia współpracy między 
W. Brytanią a Polską w dzie­
dzinie komunikacji i transpor­
tu w ogóle?

— Zagadnienie to wykracza już 
poza samą tylko sprawę cywilnej

komunikacji lotniczej jedyną
sprawę, o której wypowiadać mo­
gę kompetentne poglądy. Uważam 
jednak, że w dziedzinie cywilnej 
komunikacji lotniczej zrobiliśmy 
bardzo dobry początek, a dobry 
początek jest rzeczą najważniej­
szą.

Na podobne pytania udzielił 
odpowiedzi również wicemini­
ster komunikacji J. Rustecki 
który przewodniczył polskie 
delegacji, bawiącej w Londy 
nie z okazji otwarcia nowej li 
nii. Mówiąc o jej znaczeniu 
wiceministeT Rustecki stwier­
dził:

— Szlak powietrzny Warszawa— 
Londyn wydłuża nasze połączenia 
lotnicze z zachodnią Europą i po­
średnio z Ameryką. Jest to po­
most łączący Polskę z Anglią i 
służący zacieśnieniu stosunków go­
spodarczych i kulturalnych mię­
dzy naszymi krajami, a tym sa­
mym również zbliżeniu między 
obu naszymi narodami. Sądzę, iż 
z nowego połączenia komunikacyj­
nego będzie korzystała Polonia z 
zachodniej półkuli, jak i z samej 
Anglii. Wszystko wskazuje na to, 
że możemy się spodziewać na tej 
linii ożywionego ruchu, a więc i 
jej opłacalności.

Dziennik „Żenminżipac” ko­
mentując odpowiedź USA i im 
nych krajów na propozycję rzą 
dów Chin i Korei Północnej, 
dotyczące wycofania z Korei 
wszystkich wojsk obcych, 
stwierdza, że odpowiedź ta 
jest niejasna. Pod pozorem wy 
jaśnienia sprawy wolnych wy 
borów usiłuje się oszukać opi­
nię światową i zdjąć z krajów 
zachodnich odpowiedzialność 
za odrzucenie tej propozycji.

W nocie swej Stany Zjed­
noczone i inne kraje „witają 
z zadowoleniem” doniosłą, 
pokojową inicjatywę chiń­
skich ochotników ludowych, 
którzy postanowili opuścić Ko 
reę, ale ani słowem nie wspo­
mina się o wycofaniu z Korei 
sił zbrojnych USA i innych 
krajów. Światowa opinia pu­
bliczna — podkreśla dziennik 
— czeka, kiedy wreszcie Sta­
ny Zjednoczone odpowiedzą 
na pytanie: Czy wycofają swo­
je wojska z Korei i jeżeli tak, 
to kiedy?

PAMIĘCI OFIAR HITLERYZMU

Na terenie byłego obozu koncen­
tracyjnego w Belsen odbyła się 
uroczystość dla uczczenia pamięci 
zamęczonych tu ofiar hitleryzmu. 
W uroczystości wzięło udział po­
nad tysiąc osób z NRF i innych 
krajów.

Amerykanin Van Cliburn - 
zdobywcę 
pierwszej nagrody 
w Konkursie 
im. Czajkowskiego

MOSKWA (PAP) 
Zwycięzcą międzynarodo-

„LALKA”
W JĘZYKU ROSYJSKIM

Na pólkach księgarń moskiew­
skich ukazała się nakładem pań­
stwowego wydawnictwa „Goslitiz- 
dat” „Lalka” Bolesława Prusa w 
przekładzie Natalii Modzelewskiej. 
Nakład książki zaopatrzonej w po­
słowie E. Cybienko wykosi 225 ty­
sięcy egzemplarzy.

„KAPELUSZ PANA ANATOLA”
NA EKRANACH RADZIECKICH

Dnia 15 bm. odbędzie się w Mo. 
skwie pokaz filmu polskiego —■ 
„Kapelusz pana Anatola”. Film 
ten wejdzie na ekrany kin stolicy 
ZSRR i stolic republik radzieckich 
w tym tygodniu.

wego konkursu 
im. Czajkowskiego

pianistów

amerykański muzyk 
Cliburn.

W poniedziałek w

został
Van

połud-
nie przewodniczący jury, zna 
ny pianista radziecki Emil 
Gilels ogłosił decyzję jury 

o przyznanie Van Cliburnowi 
pierwszej nagrody.

Drugie miejsce zajęli ex- 
aequo Lew Własenko (ZSRR) 
i Liu Szi-kun (ChRL), trze-

małżeństwo
ZA DYSPENSĄ PAPIEŻA

Papież Pius XII wydał specjalną 
dyspensę na zawarcie małżeństwa 
19-Ietniemu Vito Morello z 13-let- 
nią Anną Calogiuri, zamieszkałym 
w Lecce (Włochy południowe).

Bułgarska delegacja 
party jno-rządowa 
irzybyła do Berlina

cie Naum
(ZSRR), czwarte

Sztarkman 
— Edward

Miansarow (ZSRR), piąte — 
MillePa Mollowa (Bułgaria),
szóste — Nadia 
(Francja), siódme

Gedda-Nova

Matsuura (Japonia)
Toyaki 

i ósme

RFRLIN (PAP)
Bułgarska delegacja par- 

tyjno-rządowa z pierwszym 
sekretarzem KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej p. 
Żiwkowem i premierem A.

— Daniel Pollack (USA).
Ponadto jury przyznało 

szereg dyplomów honoro­
wych.

Jugowem na czele przybyła 
w poniedziałek z
przyjaźni do Berlina.

WlZ”tą 
Dele-

ęacja prz Achała na zapro­
szenie KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedno­
ści i Rządu NRD.



1SI IV Kongresie Związ- 
ków Zawodowych

MO uczestniczę w po- 
dwójnym charakte- tf 3 rze — jako delegat 
wybrany przez zjaz­

dy trzech związków zawo­
dowych i jako przedstawiciel 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej; związkom, którym za- 
wdzięc-.am mandat delegata 
dziękuję za zaufanie i za pa­
mięć o mojej kilkuletniej pra­
cy w ruchu związkowym w 
okresie przedwojennym, co za­
pewne chciały podkreślić, wy­
bierając mnie delegatem na 
Kongres dzisiejszy.

Jedn<fCześnie w imieniu Ko­
mitetu Centralnego PZPR skła 
dam wszystkim delegatom Kon 
gresu serdeczne, robotnicze 
pozdrowienia z okazji tego do­
niosłego wydarzenia, pozdra­
wiam również gorąco ponad 5 
milionową armię związkowców 
i całą klasę robotniczą w Pol 
sce.

Rolę i zadania związków za 
wodowych określa zawsze sy­
stem społeczny w jakim pro­
wadzą one działalność. Inna 
jest ich rola i zadania w sy­
stemie kapitalistycznym i in­
na w systemie socjalistycz­
nym.

Polska jest krajem budują­
cym socjalizm. Ten fakt okre­
śla rolę i zadania związków 
zawodowych w naszym kraju.

Zagadnienie rozbudowy na­
szej bazy ekonomicznej i stałe 
zwiększanie produkcji jest 
główną naszą troską, zajmuje 
pierwsze miejsce w polityce 
partii i rządu. Ściśle z tą spra­
wą wiążą się uchwały podjęte 
przez XI plenum Komitetu 
Centralnego naszej partii. 
Uchwały te obejmują proble­
my, którymi związki zawodo­
we winny się jak najgłębiej 
interesować. Przyjrzyjmy się 
bliżej, jakie znaczenie dla roz­
woju naszej gospodarki naro­
dowej posiada sprawa, która 
zajęła naczelne miejsce w 
uchwałach XI plenum — mia­
nowicie likwidacja przerostów 
zatrudnienia.

Nie trzeba dowodzić, że roz­
budowa naszej bazy ekono­
micznej wymaga wielkich na­
kładów inwestycyjnych. Win­
niśmy przeto przeznaczać na 
inwestycje możliwie najwięk­
szy odsetek dochodu narodo­
wego. Jednak im więcej prze­
znacza się na inwestycje, tym 
mniej pozostaje na spożycie. A 
przecież nie chcemy prowadzić 
i nie prowadzimy takiej poli­
tyki, aby zwiększać nakłady

Walka o wzrost produkcji
i obrona interesów klasy robotniczej

głównym zadaniem związków zawodowych
Przemówienie Wł. Gomułki na IV Kongresie Zw. Zaw

na inwestycje kosztem zmniej­
szania konsumpcji, czyli kosz­
tem obniżania stopy życiowej 
mas pracujących. Przeciwnie, 
stopę tę podnieśliśmy. Odbyło 
to się jednak kosztem zmniej­
szenia odsetka dochodu naro­
dowego przeznaczonego na in­
westycje.

Stopę życiową ludzi pracy 
pragniemy nadal podnosić, 
by zgodnie z zapowiedzią o- 
osiągnąć 30 proc, wzrostu 
średnich płac realnych w bie 
żącej pięciolatce. Nie chcc- 
my jednak i nie możemy do­
puścić do tego, aby dalszy 
wzrost stopy życiowej odby­
wał się kosztem dalszego 
zmniejszania odsetka docho­
du narodowego, przeznacza­
nego na inwestycje.
Przeciwnie, odsetek ten mu- 

simy podnieść. Wymaga tego 
konieczność szybszej rozbudo­
wy bazy ekonomicznej. Inaczej 
nie da się rozwiązać różnych 
palących problemów bytowych, 
na przykład problemu miesz­
kaniowego. Konieczność zwięk 
szenia nakładów na inwestycje 
wypływa również i z innych 
powodów, wśród których wy­
suwa się na czoło poważny 
przyrost naturalny ludności. 
Setkom tysięcy młodzieży rok­
rocznie dorastającej do wieku 
pracy, trzeba stworzyć nowe 
miejsca pracy.

Aby móc jednocześnie 
zwiększać inwestycje i pod­
nosić stopę życiową mas pra 
cujących, trzeba tak zwięk­
szać dochód narodowy, aby 
wystarczał na jedno i na 
drugie.
Jest rzeczą zupełnie realną 

poważne zwiększenie dochodu 
narodowego przy obecnej ba­
zie ekonomicznej kraju pod 
warunkiem solidnego uporząd 
kowania naszej gospodarki na­
rodowej.

wskutek czego koszty robo­
cizny na jednostkę produkcji, 
wynoszące poprzednio 1000 zł, 
zmniejszają się do 770 zł, czy­
li o 23 proc., a ogólny koszt 
produkcji zmniejszy się o 
ponad 9 proc. W rachunku tym 
trzeba dokonać tylko niewiel­
kiej korekty z uwagi na to, 
że zarobki robotników bez- i

Drogi zwiększenia 
dochodu narodowego

Zwiększenie dochodu naro­
dowego przy obecnej bazie e- 
konomicznej uzależnione jest 
głównie od trzech czynników.

PO PIERWSZE — od zwięk­
szenia ilości ludzi zatrudnio­
nych bezpośrednio w proces!*' 
wytwarzania dóbr material­
nych, co oznacza przesunięcie 
określonej części ludzi zatrud­
nionych w pracach pomocni­
czych i w administracji do 
pracy bezpośrednio produkcyj­
nej.

PO DRUGIE — od zwiększe­
nia wydajności pracy każdego 
zatrudnionego, co oznacza wy­
twarzanie większej ilości dóbr 
materialnych przez pracowni­
ków bezpośrednio produkcyj­
nych w mniejszej niż poprzed­
nio jednostce czasu oraz wy­
maga intensywniejszej pracy 
pracowników pośrednio pro­
dukcyjnych, usługowych i ad­
ministracyjnych.

PO TRZECIE — od obniże­
nia innych kosztow produkcji, 
to jest kosztów materiałów i 
surowców przez likwidację ich 
marnotrawstwa, kosztów na­
rzędzi zużywanych w procesie 
produkcji, strat ponoszonych 
wskutek brakoróbstwa, kosz­
tów paliwa, energii elektrycz­
nej i wszystkich innych wydat 
ków, które poza robocizną o- 
placaną w danym zakładzie 
pracy, składają się na koszty 
jego produkcji.

Posłużę się z konieczności 
przykładami dowolnie skon­
struowanymi, jednak mniej 
lub więcej odpowiadającymi 
rzeczywistości.

Zróbmy uproszczony rachu­
nek. Przyjmijmy, że jest za­
kład, w którym pracuje 1000 
ludzi, w tym 50 procent bezpo­
średnio produkcyjnych, a dru­
gie 50 proc, stanowią pracow­
nicy pośrednio produkcyjni, w 
tym 10 proc., to jest 100 pra­
cowników administracyjnych. 
Załóżmy, że zakład ten wytwa 
rza dziennie 100 określonych 
jednostek produkcji wartości 
250 tys. zł. W tej sumie 100 tys 
złotych — to koszty robocizny.

a 150 tys. zł — koszty materia­
łowe i wszystkie inne koszty 
produkcji. Z wyliczenia wyni­
ka, że średniodzienny zarobek 
każdego członka załogi wynosi 
100 zł, czyli koszty robocizny 
na każdą jednostkę produkcji 
wypuszczonej przez zakład wy 
noszą 1000 zł, a koszty mate­
riałowe i inne 1500 zł.

Załóżmy dalej, że zakład 
posiada wolne moce produk­
cyjne, a takich zakładów jest 
u nas niemało — że ma peł­
ne możliwości zaopatrzenia 
materiałowego — niestety w 
tej dziedzinie istnieją jeszcze 
wielkie trudności — oraz, że 
posiada poważne nadwyżki 
w kategorii pracowników po­
średnio produkcyjnych — co 
jest zjawiskiem występują­
cym prawie w każdym zakła­
dzie pracy. Załóżmy więc, że 
w naszym przykładowym za­
kładzie można przesunąć pro­
porcje w zatrudnieniu załogi, 
np. przenieść 100 robotników 
z grupy pośrednio produkcyj­
nej i 50 pracowników admi­
nistracyjnych do grupy bez­
pośrednio produkcyjnej, pro­
wadźmy rachunek dalej.

Z poprzedniego wyliczenia 
wynika, że zakład produkuje 
dziennie 100 jednostek pro­
dukcji przy liczbie 500 pra­
cowników bezpośrednio pro­
dukcyjnych. Każda jednostka 
produkcji wypada więc na 5 
pracowników tej grupy. Przez 
zwiększenie ilości pracowni­
ków bezpośrednio produkcyj­
nych do wysokości 65 proc, 
załogi, tj. do 650 ludzi, za­
kład może powiększyć produk­
cję o dalsze 30 jednostek bez 
zwiększenia załogi i bez pod­
noszenia wydajności pracy 
robotników bezpośrednio pro­
dukcyjnych. Tylko pozostali 
pracownicy pośrednio produk-
cyjni administracyjni po
likwidacji nadwyżek zatrud­
nienia v’ ich grupie będą mu- 
sieli pracować efektywnie w 
ciągu całego dnia pracy.

Przeprowadzone w ten spo­
sób operacje zwiększają pro­
dukcję zakładu o 30 proc.,

ścią w dużej mierze realna 
dla wielu zakładów pracy.

Łatwo obliczyć, że obniże­
nie o 10 proc, tych kosztów 
produkcji, zmniejsza w na­
szym przykładowym zakładzie 
pracy ogólny koszt produkcji 
każdej jednostki z 2.500 zł — 
na 2.350 zł, czyli o 6 proc. Za- 

pośrednio produkcyjnyteh są kładów pracy, w których koszty 
zwykle wyższe niż pośrednio materiałowe i inne, poza ko- 
produkcyjnych. sztamt robocizny, partycypują

. w wysokości 60 proc, ogólnychNa tym pierwszym przy- k L Drodukcij — lak Po­
kładzie widzimy, jak można5 - P j J 20
zwiększać dochód narodowy 
przez zwiększenie proporcji 
robotników bezpośrednio pro­
dukcyjnych w załodze pra­
cowniczej.

Załóżmy jednak, że zakład 
nie może w pełni wykorzystać 
swych mocy produkcyjnych 
wskutek niedostatecznego za­
opatrzenia materiałowego. Wo­
bec czego posiadanej nad­
wyżki pracowników nie może 
przesunąć do produkcji pod­
stawowej. Jeśli nie ma on 
również warunków do zorga­
nizowania produkcji ubocz­
nej w celu produkcyjnego za­
trudnienia tych 150 zbędnych 
pracowników z grupy pośred­
nio produkcyjnych i admini­
stracyjnych, wówczas musi 
zwolnić ich z pracy. Urząd 
zatrudnienia rady narodowej 
wskaże im, jakie zakłady po­
szukują pracowników, gdzie 
mogą być zatrudnieni z po-
żytkiem dla gospodarki 
dowej. Nie grozi im 
bezrobocie. Zwalniając 
zbędnych pracowników 
trzymująę niezmieniony

naro- 
więc 
tych

i u- 
po-

ziom produkcji, zakład pracy 
oszczędzi w ten sposób na 
kosztach robocizny około 15 
proc.

W innych zakładach pracy 
nadwyżki w zatrudnieniu mo­
gą być mniejsze. W całej go­
spodarce narodowej, zwłasz­
cza w administracji, nadwyż­
ki pracowników są jednak po­
kaźne. Przez ich likwidację w 
drodze przesunięcia do pracy 
produkcyjnej, do zakładów, 
które cierpią na brak siły ro­
boczej, zwiększymy nasz do­
chód narodowy.

Drugim, bardzo poważnym 
źródłem zwiększenia dochodu 
narodowego, są materiałowe 
koszty produkcji. Załóżmy, że 
ten sam zakład pracy, o któ­
rym mówiliśmy, nie posiada 
żadnych przerostów zatrudnię 
nia, natomiast prowadzi roz­
rzutną gospodarkę materiało­
wą. Jak zaznaczyliśmy po­
przednio, na jednostkę jego 
produkcji o wartości 2.500 zł 
składają się koszty robocizny 
w wysokości 1.000 zł oraz ko­
szty materiałowe i inne w wy 
sok ości 1.500 zł. Przypuśćmy, 
że koszty materiałowe i inne 
można zmniejszyć np. o 10 
proc. Nie jest to cyfra zupeł­
nie dowolnie pomyślana.

Znam wypadki ustalania 
norm zużycia materiałowego 
na poziomie o 30 proc, wyż­
szym od niezbędnego. W wie­
lu zakładach pracy całymi go 
dżinami na wolnych obrotach 
kręcą się maszyny, zużywając 
niepotrzebnie energię napędo­
wą. W budownictwie marno­
trawstwo materiałowe jest o- 
gromne. Dochodzi tam do tak 
karygodnych faktów, jak: tłu 
czenie szyb dla uniknięcia ko 
nieczności oczyszczenia ich z 
wapna. Nie ma bodaj takiego 
zakładu pracy, który nie mógł 
by obniżyć materiałowych ko­
sztów produkcji. Dlatego ob­
niżka kosztów materiałowych 
i innych, poza robocizną, o 10 
proc., chociaż została pomy­
ślana dowolnie, jest z pewno-

> stało to założone w naszym 
przykładzie — jest stosunko­
wo niewielkie. W większości 
zakładów odsetek ten jest 
większy. Zatem nawet zmniej 
szenie materiałowych i innych 
— poza robocizną — kosztów 
produkcji poniżej 10 proc. — 
przyniesie poważne oszczędno 
ści.

Tylko materiałowe koszty 
produkcji w całej uspołecznio 
nej gospodarce narodowej o- 
siągnęły w 1957 r. kwotę 266 
miliardów zł. Gdyby w proce­
sie produkcji likwidacja mar­
notrawstwa materiałów przez 
oszczędniejsze ich zużywanie 
i przez ulepszanie technolo­
gicznego procesu produkcji 
przyniosła umniejszenie mate­
riałowych kosztów produkcji 
średnio tylko o 2 proc., to z 
tego tytułu dochód narodowy 
zostałby zwiększony o 5,3 mi­
liarda zł. Liczba ta wskazuje, 
jak wielkie sa możliwości 
zwiększania dochodu narodo­
wego. przy obecnym stanie na 
szej bazy produkcyjnej.

Możliwości te mogą się stać 
rzeczywistością. Potrzebna jest 
tylko do tego przede wszyst­
kim głęboka I powszechna tro 
ska wszystkich załóg, całej 
klasy robotniczej, o dobro spo 
łeczne.

Marnotrawstwo zmniejsza
bowiem możliwości podnosze­
nia stopy życiowej mas pra­
cujących i możliwości zwięk­
szania nakładów na inwesty­
cje.

Nie będę szczegółowo wska­
zywał. jaki wnływ na wzrost 
dochodu narodowego posiada 
wydajność pracy. Przytoczę 
tylko parę liczb, ilustrujących 
wydajność pracy w przemyśle 
hutniczym w Polsce i Związ­
ku Radzieckim.

Produkcja surówki przeli­
czeniowej na jednego robotni­
ka wielkich pieców wynosiła 
w Polsce 863 tony, a w Związku 
Radzieckim 2444 tony rocznie.

Produkcja stali martenów - 
skiej przypadająca na 1 robot 
nika stalowni wynosiła w Pol­
sce 496 ton. a w Związku Ra­
dzieckim 1133 tony rocznie.

Przy obliczeniu przyjęto dla 
Polski rok 1957, a dla Związku 
Radzieckiego rok 1956.

Wydajność pracy jest czyn­
nikiem decydującym dla kształ 
towania sie jednostkowych ko­
sztów produkcji w całej gospc 
darce narodowej.

Poważnym hamulcem wzro­
stu wydajności pracy są zbyt 
niskie normy pracy. Zjawisko 
to występuje w różnych gałę­
ziach przemysłu w większej 
lub mniejszej skali, a szcze­
gólnie ostro przejawia się w 
wielu zakładach przemysłu ma 
szynowego oraz w nowo zbudo 
wanych zakładach innych ga­
łęzi przemysłu.

Z punktu widzenia intere­
sów mas nracujacych i potrzeb 
zwiększania nakładów inwe­
stycyjnych chodzi jednak nie 
tylko o wielkość dochodu na­
rodowego, lecz tak samo nie­
mniej ważną jest sprawa jego 
podziału.

Każdemu według jego pracy
Jeśli na przykład bumelanci 

oszukańczo wyciągają setki mi 
lionów złotych rocznie za sy­
mulowane choroby, lub jeśli 
złodzieje kradną produkcję 
społeczną, dopuszczają się o- 
szustw i defraudacji, to jedni 
i drudzy grabią dochód naro­
dowy, uniemożliwiają jego 
sprawiedliwy podział. To samo 
odnosi się do spekulantów.

ZnajJują się u nas oddziały

ludzi pracy wynagradzane zbyt 
nisko w stosunku do wysoko­
ści zarobków innych ludzi pra­
cy. Weźmy np. zasadnicze upo­
sażenie nauczycieli szkół pod­
stawowych. Wynosi ono od 650 
zł miesięcznie. Gdy wliczymy 
godziny pracy nadliczbowej i 
wszystkie dopłaty i dodatkowe 
zarobki otrzymamy sumę 1150 
zł. Średnio miesięcznego wy­
nagrodzenia, które pobiera na-

uczyciel szkoły podstawowej i 
1.230 zł, które otrzymuje nau­
czyciel średniej szkoły ogólno­
kształcącej.

Przeciętna płaca miesięczna 
wszystkich pracujących w 
uspołecznionych zakładach 
pracy 1 w administracji pań­
stwowej obliczona za 3 kwar­
tały ubiegłego roku wyniosła 
1.389 zł, a w samym tylko 
przemyśle 1.570 zł. Miesięczne 
płace w roku bieżącym są nie­
co wyższe.

POwstaje pytanie, czy praca 
nauczyciela mniej jest warta 
niż przeciętnie wzięta praca 
pracownika gospodarki uspo­
łecznionej? Na pewno nie. 
W podziale dochodu narodo­
wego przeznaczonego na wy­
nagrodzenie ludzi pracy, nau­
czyciele zostali skrzywdzeni. 
Ich średnie płace nie powinny 
być niższe od średniej ogólno­
krajowej. Nie można jednak 
dokonać podwyżki płac nauczy 
cieli kosztem obniżki plac wy­
żej zarabiających od nich 
grup pracowniczych. Można 
jednak i należy przeznaczyć 
wygospodarowany i przezna­
czony do podziału na wynagro 
dzenie za pracę wzrost docho­
du narodowego w pierwszej 
kolejności na podwyższenie 
płac nauczycieli 1 innych grup 
pracowników znajdujących się 
w podobnym położeniu. Takie 
jest zamierzenie partii i rządu

i zamierzenie to winno zna^ 
leźć poparcie wszystkich związ 
ków zawodowych.

Również niezgodne z zasadą: 
„każdemu według jego pracy” 
są tzw. ,,kominy”, tj. bardzo 
wysokie zarobki niedużej ilo­
ści robotników. „Kominy” po- 
wstają przy takich pracach, 
gdzie normy są wybitnie ob­
niżone. Aby ściąć te „kominy” 
należy bezwłocznie uporząd­
kować normy.

Widzimy zatem, że nawet 
przy aktualnym stanie naszej 
bazy ekonomicznej istnieją 
możliwości jednoczesnego pod­
noszenia stopy życiowej i na­
kładów inwestycyjnych w gra­
nicach określonych wzrostem 
dochodu narodowego.

Odpowiedzialność za zorga­
nizowanie i przeprowadzenie 
tego wszystkiego, co umożliwia 
wzrost dochodu narodowego i 
o czym była mowa, ciąży w 
jednakowym stopniu przede 
wszystkim na kierownictwie 
partii od góry do dołu, od Ko­
mitetu Centralnego do komi­
tetu zakładowego, na kierow­
nictwie administracji gospodar 
czej wszystkich szczebli — od 
ministra do dyrektora fabryki 
włącznie, na wszystkich orga­
nach kierowniczych związków 
zawodowych, na radach robot 
niczych i radach zakłado­
wych.

Wszystkie te kierownictwa 
i reprezentowane przez nie
organizacje, każda na
sposób, przez swój

swój
odcinek

pracy oddziaływują na kształto 
wanie się gospodarki narodo­
wej, na sytuację w zakładach 
pracy. Wszystkie decydują w 
sposób przyjęty w systemie 
władzy ludowej o podziale 
dochodu narodowego. A po­
nieważ decydują o tym po­
dziale, muszą również wyka­
zać maksimum starań, zrobić 
wszystko co do nich należy, 
aby dochód ten był jak naj­
większy. Rozdzielać bowiem 
można tylko tyle, ile się po­
siada.

Samorząd to nie tylko 
rady robotnicze

Jak należy organizować i 
przeprowadzać działania, by 
zwiększyć dochód narodowy?

Dochód narodowy powstaje 
w procesie produkcji, wytwa­
rzają go masy pracujące. 
Główną uwagę, należy zatem 
skierować na zakłady pracy, 
na ludzi, którzy w nich pra­
cują, na istniejące w zakła­
dach pracy organizacje robot­
nicze.

W systemie zarządzania na­
szą gospodarką obowiązuje 
zasada indywidualnej odpo­
wiedzialności i jednoosobowe­
go operatywnego kierownic­
twa. Zasada ta jest dobra i 
nie należy jej zmieniać. 
Równocześnie uspołeczniona 
zakłady pracy stanowią włas­
ność całego narodu, a więc, 
także własność pracujących w 
nich załóg. Oznacza to, że załogi 
poprzez swoje organizacje ma­
ją prawo do współzarządzania 
swymi zakładami pracy, tj. 
do nadzorowania i kontrolo­
wania działalności administra­
cji.

Zarządzanie, czy współza- 
rządzanie zakładami pracy 
przez klasę robotniczą w isto­
cie rzeczy polega na kontro­
lowaniu i nadzorowaniu dzia­
łalności administracji zakła­
du. Funkcję tą wykonuje kla­
sa robotnicza przy pomocy i za 
pośrednictwem swoich powo­
łanych do tego organizacji.

Z każdego prawa wynikają 
określone obowiązki. Z prawa 
do współzarządzania zakłada­
mi pracy wynikają obowiązki 
troszczenia się o najlepsze 
wyniki produkcji tych zakła­
dów.

Według danych Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
dotychczas powstało ok. 5.600 
rad robotniczych.

Krótki okres działalności 
rad robotniczych przyniósł 
bogate doświadczenia. W opar­
ciu o pozytywne wyniki dzia­
łalności wielu rad robotni­
czych możemy stwierdzić, że 
instytucja ta jest dobra, że 
zdała swój wstępny egzamin 
życia.

Jeśli mówimy, że instytucja 
rad robotniczych zdała egza­
min życia, nie oznacza to by­
najmniej, że z instytucji tej, 
jako organizacyjnej formy sa­
morządu robotniczego, można 
być w pełni zadowolonym. 
Forma ta jest dalece niedo­
skonała, co stało się przyczyna 
słabej żywotności dużej części 
rad robotniczych i różnych 
niedomagań w ich działalności.

Samorząd robotniczy — to 
Lardzo ważne ogniwo w na­
szym systemie społeczno-poli­
tycznym, w zarządzaniu zakła­
dami pracy, ogniwo które

jest również ważnym 
czem do rozwiązania 
blemu wzrostu dochodu

klu- 
pro- 
na-

rodowego. Dobrze funkcjo­
nujący w każdym zakładzie 
pracy samorząd robotniczy sta 
nowi bowiem ważną gwaran­
cję dobrego funkcjonowania 
procesu produkcji.

Dotychczas rady robotnicze 
i samorząd robotniczy stanowi­
ły jedno pojęcie. Słowo — ra- 
óy było synonimem słowa — 
samorząd. Stało się tak dlate­
go, że idea samorządu robot­
niczego została teoretycznie 
sprowadzona do ram rad ro­
botniczych i w ramach tych 
zamknięta. Jeśli zaś szwanku­
je teoria, to kuleje również 
praktyka.

Samorząd robotniczy — to 
pojęcie szerokie. Klasa robot­
nicza, oprócz rad robotniczycn, 
ma swoje organizacje w posta­
ci partii i związków zawodo­
wych. Organizacji tych nie 
można postawić poza nawias 
samorządu robotniczego.

Wyłączenie rad zakładowych 
z samorządu robotniczego zro­
dziło fałszywą koncepcję spro­
wadzenia zadań rad zakłado­
wych wyłącznie do spraw by­
towych załogi, do tzw. obrony 
interesów klasy robotniczej, 
zaś sprawy produkcji i zarzą­
dzania zakładem pracy miały 
pozostać wyłączną kompeten­
cją rad robotniczych. Próba 
takiego podziału ról pociąga za 
sobą przeciwdziałania jednej 
rady drugiej radzie, ustawianie 
obydwu rad na pozycjach 
stron.

Ograniczenie samorządu ro­
botniczego do rad robotniczych 
utrudnia również komitetom 
zakładowym realizację kierów 
niczej roli partii w zakładzie 
pracy.

Dwie funkcje 
samorządu 

robotniczego
Dobre funkcjonowanie sa­

morządu robotniczego warun­
kowane jest dwiema stronami 
jego działalności. Winien on 
PO PIERWSZE — wnikać głę­
boko w sprawy produkcji, oo- 
dejmować uchwały w grani­
cach posiadanych uprawnień, 
kontrolować ich wykonanie i 
PO DRUGIE — mobilizować 
załogę do wykonania zadań, 
które nakreślił i które mogą 
być zrealizowane tvlko nrzy jej 
rzetelnym poparciu. Funkcje 
samorządu robotniczego noszą 
więc charakter organizacyjno-

(Ciąg dalszy na str, 4)
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techniczny i społeczno-wycho­
wawczy.

Rady robotnicze, bez pomo­
cy rad zakładowych i organi­
zacji partyjnych, nie mogą na­
leżycie wypełniać funkcji or­
ganizacyjno - technicznych, a 
tym bardziej społeczno-wycho 
wawczych. Rozłączyć zaś tych 
funkcji nie można, gdyż spla­
tają się one z sobą i wzajem­
nie swoje funkcjonowanie wa­
runkują.

Praktyka wykazała, że orga­
nizacyjny rozdział tych dwu 
funkcji samorządu robotnicze­
go, to jest złożenie na rady ro­
botnicze zadań organizacyjno- 
technicznych, a na rady zakła­

Konferencje samorządu 
' robotniczego

Komitet Centralny partii 
występuje z propozycją, aby 
we wszystkich zakładach pra 
cy, to jest tak w tych, 
w których istnieją rady 
robotnicze, jak i w tych, 
w których rady robotnicze 
dotychczas nie powstały, po­
wołać nową społeczną insty­
tucję zakładową, którą moż­
na by nazwać konferencją 
samorządu robotniczego. 
Stałymi delegatami konfe­

rencji samorządu robotniczego 
winni być wszyscy członkowie 
rady robotniczej, rady zakła­
dowej i komitetu zakładowe­
go. Konferencja samorządu ro 
Lotniczego winna się stać 
zwierzchnią instancją rady ro­
botniczej. W skład prezydium 
rady robotniczej winien wcho 
dzić z urzędu, oprócz dyrekto­
ra zakładu, również przewod­
niczący rady zakładowej oraz 
wydelegowany przez komitet 
zakładowy przedstawiciel tego 
komitetu.

Należy przyjąć twardą zasa­
dę, że konferencja samorządu 
robotniczego zbierać się win­
na co najmniej raz na kwar­
tał. Przedmiotem jej obrad 
byłyby sprawy, które wchodzą 
dzisiaj w zakres uprawnień 
rad robotniczych. Przyjęte 
przez konferencję uchwały by­
łyby obowiązujące tak dla ra­
dy robotniczej, jak i dla rady 
zakładowej oraz komitetu za­
kładowego. W okresie między 
jednym i drugim posiedzeniem 
konferencji, rada robotnicza i 
jej prezydium spełniałyby rolę 
organu wykonawczego konfe­
rencji jako instytucji samorzą­
du robotniczego, prowadziłyby 
swą działalność w ramach u- 
chwał podejmowanych przez 
konferencję i zgodną z tymi 
uchwałami. Ich zadaniem by­
łoby także opracowywanie, 
wspólnie z dyrekcją zakładu, 
materiałów i wniosków na każ 
dą kolejną konferencję samo­
rządu robotniczego. Należało­
by również przyjąć twardą za­
sadę, że przygotowane na ze­
brania konferencji projekty 
uchwał winny być doręczone 
wszystkim członkom konferen 
cji co najmniej na 7 dni przed 
terminem posiedzenia.

Zebrania konferencji sa­
morządu robotniczego miałyby 
charakter ogólnozakładowej 
narady produkcyjnej. Jej u- 
chwały winny być przedsta­
wione załodze na oddziało­
wych naradach produkcyj­
nych dla wprowadzenia ich 
w życie.

W zakładach pracy, w któ­
rych rady robotnicze dotych­
czas n:e powstały, konferen­
cje samorządu robotniczego 
tworzyć winny: rada zakłado­

Dwie role zw. zawodowych
Koncepcja zorganizowania 

samorządu robotniczego w no­
wych fermach ustawia związ­
ki zawodowe na dwóch pozy­
cjach. Przez wprowadzenie 
rad zakładowych w skład kon 
ferencii samorządu robotni­
czego, a przewodniczących rad 
zakładowych do prezydiów 
rad robotniczych związki za­
wodowe stają się bezpośred­
nio uczestnikami współżarzą- 
dzpnir zakładami pracy.

Związki zawodowe winny 
być kierownikami nie tylko 
rad zakładowych, lecz także 
sprawować funkcje kierowni­
cze, nauczycielskie w stosunku

do rad robotniczych. Ta rola 
związków zawodowych wyra­
żać się winna przede wszy­
stkim w instruowaniu rad ro­
botniczych, a także rad zakła­
dowych odnośnie ich zadań, 
uprawnień i metod pracy w in­
stytucji samorządu robotni­
czego. Zagadnienia ekonomicz­
ne, szczególnie problemy zwią­
zane z kształtowaniem się ko­
sztów produkcji, winny zaj­
mować pierwszoplanowe miej­
sce w ich pracy instrukcyjnej. 
Związk' zawodowe i ich kie­
rownicy winni zwrócić się 
pełną twarzą do produkcji, do 
przedsiębiorstw przemysło-

dowe zadań społeczno-wycho­
wawczych — jest nieżyciowe 
Najjaskrawszym dowodem te­
go były krótkotrwale strajki, 
jakie miały miejsce w kilku 
zakładach pracy na tle po­
działu funduszu zakładowego, 
względnie na tle domagania 
się wypłat z funduszu zakła­
dowego, którego nie było, gdyż 
załoga go nie wypracowała. 
Pomijając fakt, że w strajkach 
tych przejawiały się elementy 
anarchii — strajki te świad­
czą, iż społeczno-wychowaw­
cza strona działalności samo­
rządu robotniczego, zamknię­
tego w ramach rad robotni­
czych nie funkcjonuje należy­
cie.

wa i komitet zakładowy. Z 
łona w ten sposób utworzonej 
instytucji należałoby powołać 
stałą komisję, która spełnia­
łaby te funkcje, jakie speł­
niać mają rady robotnicze w 
zakładach pracy, w których 
zostały utworzone.

Czy ta przedstawiona kon­
cepcja samorządu robotnicze­
go jest czymś nowym?

Formalnie — tak, faktycz­
nie — nie. W wielu zakładach 
pracy rady robotnicze, rady 
zakładowe i komitety zakła­
dowe zbierają się i obecnie 
na wspólne posiedzenia w ce­
lu rozstrzygania różnych pro­
blemów produkcyjnych swoich 
zakładów pracy. Życie pod­
powiedziało im, że to jest 
konieczne.

। Organizacje tworzące sa­
morząd robotniczy, jako or­
gana realizujące współzarzą- 
dzanie zakładami ; racy przez 
klasę robotniczą, jako organa 
wykonawcze woli załóg robot­
niczych, mogą najlepiej wy­
pełniać swoje zadania, gdy 
jednocześnie staną się nauczy­
cielem klasy robotniczej, szko­
łą uczącą robotników myśle­
nia kategoriami ekonomicz­
nymi i społecznymi. By do­
brze zarządzać gospodarką, 
trzeba umieć myśleć właśnie 
kategoriami ekonomicznymi.

Załoga każdego zakładu 
pracy wytwarzającego dobra 
materialne winna wiedzieć, 
jak kształtują się koszty 
wszystkich podstawowych ele­
mentów produkcji, które wy­
twarza. Jest to niezmiernie 
ważne i będzie bardzo pomoc­
ne w akcji mobilizacji załóg 
o obniżenie kosztów produk­
cji. Rady robotnicze przy po­
mocy administracji i zakładów 
pracy winny co miesiąc, względ 
nie co kwartał sporządzać i 
podawać do wiadomości za­
łóg wykazy kosztów produkcji 
swoich' zakładów pracy. Na­
leży je tylko sporządzać w 
sposób przejrzysty i dostępny 
dla robotników. Porównując 
te wykazy z miesiąca na mie­
siąc. załoga przyswoi sobie 
sposób ekonomicznego myśle­
nia, zobaczy jakie zmiany za­
chodzą w poszczególnych ele­
mentach kosztów produkcji, 
organizacje tworzące samo­
rząd robotniczy wyjaśnią jej 
przyczyny tych zmian, a 
wszystko to będzie wpływać 
na rozwój świadomości spo­
łecznej załogi, podniesie dys­
cyplinę pracy, zmieni na lep­
sze stosunek wielu robotników 
do ich warsztatu pracy dla do 
bra społecznego.Obniżenie ko­
sztów produkcji jest źródłem z 
którego powstaje fundusz za­
kładowy i zwiększanie docho­
du narodowego.

wych, do zagadnień ekonomicz 
nych.

Druga rola, jaką związki za­
wodowe odgrywają w naszym 
systemie społeczno-politycz­
nym, stawia je ni pozycjach 
obrony interesów klasy robot­
niczej. Załogi robotnicze są 
tylko współwłaścicielem, 
współgospodarzem zakładów 
pracy, a nie wyłącznym wła­
ścicielem i gospodarzem. Sa­
morządy robotnicze załóg 
współdecydują, przyjmują u- 
dział w zarządzaniu zakłada­
mi pracy, kontrolują admini­
strację, która zakładami tymi 
kieruje, lecz nie są jej zwie­
rzchnikiem. Między uspołecz­
nionymi zakładami pracy i sa­
morządem robotniczym staje 
państwo ludowe, jako rzecznik 
i administrator ogólnonarodo­
wej własności, która przyjmu­
je formę własności państwo­
wej.

Aby związki zawodowe, jako 
organizacja robotnicza dobrze 
wypełniały swą rolę obrońcy 
interesów klasy robotniczej, 
którym szkodę przynosi biuro­
kracja, winny zwalczać zarów­
no wszelkie przejawy hiurokra 
cji jak i przyczyny, które ro­
dzą biurokrację, jak też win­
ny nauczać klasę robotniczą 
umiejętności zarządzania war­
sztatami pracy, gdyż w tym 
wyraża się jednocześnie zarzą­
dzanie państwem socjalistycz­
nym.

Związki zawodowe walcząc 
z różnymi przejawami biuro­
kracji, które zakradają się do 
organizmu państwa socjali­
stycznego, winny prowadzić tę 
walkę w ten sposób i w tym 
celu, aby wzmacniać państwo 
socjalistyczne, gdyż jest ono 
państwem klasy robotniczej. 
Nie wolno tracić z oczu, że ce­
lem krytyki jest tylko uspraw 
nienie pracy administracji i 
jej funkcji kierowniczych, a 
przez to samo podniesienie i 
wzmocnienie jej autorytetu, 
jako kierownika zakładu pra­
cy.

Dyrektor i inni administra­
cyjni kierownicy, to przedsta­
wiciele państwa socjalistycz­
nego, a więc państwa klasy 
robotniczej, to ludzie, którym 
państwo zleciło kierowanie 
uspołecznionymi zakładami pra 
cy w swoim imieniu, a więc 
w imieniu klasy robotniczej. 
Robotnicy i administracja, to 
nie przeciwstawne sobie części 
załogi, to tylko dwie strony 
jednolitego organizmu warun­
kującego jego funkcjonowanie. 
Im leniej funkcjonuje każda 
z tych stron, tym sprawniej 
funkcjonuje cały organizm.

Najgorze^ się dzieje tam, 
gdzie stosunki między robot­
nikami i ich organizacjami a 
administracją oparte zostały 
na szkodliwej zasadzie: „ty 
mnie nie ruszaj, a ja nie będę 
ruszać ciebie”.

Robotnicy i ich organizacje, 
jeśli są ku temu powody, nie 
powinni szczędzić krytyki pod 
adresem administracji.

Z drugiej strony administra­
cja powinna stanowczo doma­
gać się rzetelnego wypełniania 
obowiązków przez robotników, 
nie powinna pobłażać w łama­
niu dyscypliny^ pracy, ma pra­
wo zwracać się do związków 
zawodowych o udzielanie .jej 
pomocy w tej dziedzinie, może 
się też zwracać do organizacji 
robotniczych o obronę przed 
niesłusznymi zarzutami, jeśli 
takie przeciwko niej są podno­
szone.

Głęboko pojęty wspólny in­
teres robotników, inżynierów, 
techników, majstrów i wszy­
stkich pracowników admini­
stracyjnych najlepiej wvraża 
się w tym, aby ich wspólny 
warsztat pracy w jak najwięk 
szym stopniu przyczyniał się 
do wzrostu dochodu narodo­
wego, aby owoc ich wsuólne- 
go wysiłku był jak najwięk­
szy, jak najlepszy i jak najtań 
szy.

Rola związków zawodo­
wych jako obrońców intere­
sów klasy robotniczej w i- 
stocie rzeczy polega na tym, 
żeby związki zawodowe nie 
dopuszczały do krzywdzenia 
robotników przy podziale do­
chodu narodowego.
W sprawiedliwym i celowym 

podziale tego dochodu wyra­
żają się bowiem interesy klasy 
robotniczej. Państwo socjali­
styczne, jako administracyjny 
kierownik ogółu pracujących, 
powinno ten dochód dzielić 

sprawiedliwie. Ale tego właś­
nie muszą pilnować związki 
zawodowe.

Przy podziale dochodu na­
rodowego. przeznaczonego na 
płace, państwo z tych lub in­
nych przyczyn może dokonać 
tego podziału niezgodnie z za­
sadami sprawiedliwości. To 
zjawisko wystąpiło np. w od­
niesieniu do nauczycieli, o 
czym była już mowa.

Państwo może mieć i zwykle 
przejawia tendencje do prze­
znaczania możliwie jak naj­
większej części dochodu naro­
dowego na inwestycje. Nie ma 
w tym nic złego. Obowiązkiem 
państwa jest troszczyć się o 
rozwój gospodarczy kraju. 
Związki zawodowe winny jed­
nak pilnować, aby państwo 
stosowało odpowiednie propor­
cje podziału, aby w polityce 
inwestycyjnej uwzględnić nie 
tylko przyszłe lecz i aktualne 
interesy klasy robotniczej, tj. 
potrzebę podnoszenia jej stopy 
życiowej.

Związki zawodowe winny 
energicznie walczyć przeciwko 
przerostom w administracji, 
gdvż jest to walka o sprawie­
dliwy podział dochodu naro­
dowego.

Związki zawodowe mają 
możność i powinny kontrolo­
wać wszystkie wydatki pań­
stwa pod kątem ich celowo­
ści i zgodności z interesami 
klasy robotniczej i mas pracu­
jących.

Sprawiedliwy podział docho­
du narodowego przeznaczone­
go na płace określa zasada, o 
której już mówiliśmy: „Każde 
mu według jego pracy", tj. każ 
demu tyle, na ile pracą swoją 
przyczynił się do powstania 
tego dochodu. Walka z nierób­
stwem, bumelanctwem, zło­
dziejstwem — to walka o spra 
wiedliwy podział dochodu na­
rodowego. Związki zawodowe 
winny w tej walce przyjmo­
wać najczynniejszy udział.

Aby związki zawodowe mo­
gły wiernie służyć klasie ro­
botniczej, muszą jednocześnie 
organizować ją do walki o 
wzrost produkcji i obniżkę jej 
kosztów oraz bronić interesów 
klasy robotniczej przy podziale 
dochodu narodowego, bronić 
jej samej przed zbiurokratyzo­
wanymi ogniwami administra­
cji. W warunkach państwa 
socjalistycznego tych dwóch 
funkcji związków zawodowych 
nie można rozdzielić.

W warunkach państwa kapi­
talistycznego klasa robotnicza 
nie ma innego oręża walki o 
swoje prawa, jak oręż strajku. 
Właścicielami zakładów pracy' 
są bowiem kapitaliści, oni 
przywłaszczają sobie owoce 
pracy klasy robotniczej, na ich 
usługach stoi ich państwo ka­
pitalistyczne.

W warunkach państwa so­
cjalistycznego klasa robotnicza 
noprzez swoje organizacje mo­
że zawsze obronić swoje pra­
wa — jeśli je ktoś narusza — 
bez uciekania się do strajku.

Jeśli to czy inne ogniwo 
związków zawodowych, czy 
innej organizacji robotniczej 
szwankuje, klasa robotnicza 
ma zawsze możność zmienić je 
na lepsze. Tylko poprzez swoje 
organizacje, robotnicy winni 
decydować o formie obrony 
swoich interesów. Dlatego każ 
dy dziki strajk sprzeczny jest 
z pojęciem porządku i socjali­
stycznej praworządności. Zda­
rzające się tu i ówdzie tego ro­
dzaju strajki są przejawami 
anarchii występu i a cej w wa­
runkach socialistycznvch swo­
bód demokratycznych, bądź 
przejawami działalności wroga 
klasowego.

Dla organizatorów takich 
strajków nie może być miejsca 
w zakładach pracy, nie mogą 
pobłażać ich szkodniczej dzia­
łalności ani władze państwowe, 
ani związki zawodowe.

Związki zawodowe, repre­
zentując interesy klasy robot­
niczej, nie mogą dostosowy­
wać swej działalności do gło­
sów czy żadań, które dowo­
dzą słabej świadomości klaso­
wej robotników i które nie 
mają nic wspólnego z rzeczy­
wistymi interesami klasy ro­
botniczej. Działalność związ­
ków zawodowych służyć win­
na rozwijaniu świadomości 

klasowej robotników i stać na 
poziomie, reprezentowanym 
przez przodujące oddziały kia 
sy robotniczej.

Na XI plenum Komitetu 
Centralnego partii przedstawi 
liśmy gospodarczą sytuację 
kraju, zamierzenia partii i 
rządu oraz wskazaliśmy, że 
możliwości dalszych podwyżek 
płac — są, poza zwiększaniem 
zarobków, wynikającym z 
przekraczania norm — w 
obecnym roku prawie zupeł­
nie zamknięte. Aby te możli­
wości otworzyć, należy w każ 
dym zakładzie pracy konsek­
wentnie realizować uchwały 
XI plenum i wynikające z 
nich zarządzenia rządu.

— Z tego, co powiedziałem 
o roli i zadaniach związków za­
wodowych wynika, jak waż­
ne miejsce zajmują one w na­
szym systemie polityczno-spo 
łecznym, jak ważne jest ich 
znaczenie dla klasy robotni­
czej i dla sprawy budownic­
twa socjalizmu.

Idea socjalizmu — to mię­
dzynarodowa idea klasy robot 
niczej. Wypływa z niej soli­
darność klasowa robotników 
wszystkich krajów. Organiza­
cyjną formą tej solidarności 
jest Światowa Federacja 
Związków Zawodowych. Ideo 
logiczne i polityczne różnice 
istniejące w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym, nie 
pozwoliły dotychczas na utwo 
rżenie jednej międzynarodo­
wej organizacji związkowej. 
Rozbicie istniejące w świato­
wym ruchu związkowym leży 
jedynie w interesach międzyna 
rodowego kapitalizmu. Dopro­
wadzenie do jedności, zjedno­
czenie związków zawodowych

W muzykalnym Poznaniu

Od Rossiniego do Wagnera
Nareszcie usłyszeliśmy w 

Filharmonii dobrze skom 
ponowany, pełen kontrastów 
stylistycznych, program wie­
czoru symfonicznego. Imprezę 
rozpoczęła klasycyzująca u- 
wertura Rossiniego „Semira- 
mida” — muzyka leciutka, 
prawie rozrywkowa, po opero 
wemu efektowna, z nerwem 
noprowadzona przez Józefa 
Wiłkomirskiego (któremu ten 
rodza.i utworu zdaje sie od­
powiadać). Jako następny 
punkt programu, znakomity i 
popularny „Koncert e=-dur” 
na fortepian i orkiestrę Fcet- 
hovena, komvozye’a nawiązu­
jąca po trosze do typu tzw. 
concerts militaires, o przewa­
dze marszowych rytmów i pro 
stych, heroicznych tematach.

Zbigniew Szymonowie/ traf 
nie odczul styl hecthovenow- 
skiero dzieła (preremantyzm). 
Grał ze skupieniem i powaga, 
technicznie solidnie i pewnie. 
A ..Koncert es-dur”, to dla 
nianistr nie byle jaki wyczyn, 
tuż choćby ze względu na im­
ponujące rozmiary utworu. 
Szvmonow!cz notrafił od po­
czątku do końca utrzymać w 
nanieciu uwagę audytorium — 
które nonrosiło o bisy (naju- 
datniei tu klasyczna
„Sonata“ D. Scarlatiego).

W H części wieczoru zain­
teresowanie wzbudziło wykona 
nie „Kontertu” na flet oraz 
kwintet smyczkowy, fortepian 
i perkusję Władysława Sło­
wińskiego. Utalentowany, 27- 
letni autor był uczniem n^f. 
Szelmowskiego (komnozvć.ia) 
i nrof. Fierdialewa (dvrv"on- 
tura). Napisał dotvrhcza’ kilka 
nrac orkiestrowych i kameral­
nych. Słyszeliśmv w uh. se­
zonie zręczna i pomysłowa Uu 
straetę muzyczna SłowJń*,TSe- 
rn do sztuk’ Jean Anou”b% 
(rwanej w Teatrze Nowvm). 
..Koncert na flet” dowodzi że 
młody kompozytor posiada 
niewatnliwy zmvsł konstmk- 
cH oraz umiejofnośA logiczne­
go rozwijania wątków mołv> 
wicznych. Instrumentowi solo­
wemu daje okazje efektowne­
go nopisu. Orkiestra akompa ■ 
ninje w nJebogatrm składzie, 
wiec n’gdv nie „kryje” kon- 
certanta. W sumie jest to zwar 
cie zbudowana i przejrzvśeie 
napisana muzyka nowoczesna 
(atonalizm), brzmieniowo od­
ważna, powstała może pod 

wszystkich krajów w jednej 
międzynarodowej organizacji 
— co proponuje i o co walczy 
Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych — w obec­
nej sytuacji potrzebne jest ro- 
bolnikom w całym świecie bar 
dziej niż kiedykolwiek.

Za kilka dni, tj. 21 kwiet­
nia, klasa robotnicza i naród 
polski ponownie zamanifestu­
ją swoją wierność dla tej jed­
ności, swoje uczucia brater­
skiej przyjaźni dla klasy ro­
botniczej i narodów Związku 
Radzieckiego. W dniu tym 
przypada bowiem XIII rocz­
nica podpisania układu o przy 
jaźni i wzajemnej pomocy 
między Polską a Związkiem 
Radzieckim.

Nasza walka o zwycięstwo 
pokoju będzie tym skuteczniej 
sza, im ściślejsze więzy jed­
ności będą łączyć całą wspól­
notę państw socjalistycznych.

Tej idei jedności i brater­
skiej przyjaźni między naroda 
mi wszystkich państw socjali­
stycznych, idei solidarności z 
międzynarodową klasą robot­
niczą pozostaniemy zawsze 
wierni.

Partia nasza — Polska Zjed 
noczona Partia Robotnicza — 
widzi w związkach zawodo­
wych, tej niezależnej, maso­
wej organizacji robotniczej — 
główną podporę swojej dzia­
łalności. Siła związków zawo­
dowych — to zarazem siła 
partii. A wspólna siła partii 
i związków zawodowych — to 
gwarancja realizacji naszych 
wspólnych zadań.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego partii życzę Wam, 
Towarzysze, jak najbardziej 
owocnych obrad!

wpływem eksperymentów fran 
cuskiej „Grupy 6” (błyskotli­
wość, dowcip, brak patosu). 
Szkoda, że w nowej kompozy­
cji zaznacza się pewna wątłość 
samego tworzywa tematycz­
nego (inoże najsłabszego w czę 
ści wolnej), który w wyobraź­
ni słuchacza nie odciska się je­
szcze dostatecznie silnie. Nie­
wątpliwe zalety „Koncertu” 
podniosło wirtuozowskie wyko 
nanie przez Włodzimierza To- 
maszczuka (flet).

Jako ostatni punkt progra­
mu J. Wiłkomirski słusznie wy 
brał ulubioną przez publicz­
ność, potężną uwerturę do 
opery „Tannhauser” Wagnera. 
Barwność i świetność tego 
dzieła porównywał wielki Liszt 
do płócien Rubensa. Zatem 
uczestnicy ostatniego wieczoru 
Filharmonii wychodzili z auli 
U AM w uroczystym nastroju, 
który wywołała natchniona 
sztuka romantycznego mistrza. 
Przy utworach symfonicznych 
(i „Koncercie” Słowińskiego) 
w orkiestrze panował ład i po­
rządek. Wszystko było wygra­
ne i dokładnie przygotowane. 
Natomiast akompaniując do 
Beethoyena zespół nasz miał 
na sumieniu trochę grzeszków 
— przeciwko czystości.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Cenne zabytki
wróciły do Gn:ezna

Jak już donosiliśmy władze 
państwowe przekazały Ko­
ściołowi cenne zabytki ręko­
piśmienne zrabowane przez 
hitlerowców z Archiwum Ka­
pituły Gnieźnieńskiej. We­
dług danych Naczelnej Dyrek­
cji Archiwów Państwowych 
zwrócone zostały Gnieznu naj­
starsze rękopisy pergaminowe 
przechowywane pieczołowicie 
przez dziewięć wieków. Są to: 
Manuskrypt Nowego Testa­
mentu z IX wieku, Mszał Św. 
Wojciecha (Codex aureus) X 
wieku, Ewangeliarz tzw. krusz 
wieki z XI wieku i bulla pa­
pieża Innocentego II z 1136 r.

Cenne te zabytki, wiążace się 
7. Millenium, wzbogacają po­
ważnie nasze przekazy histo­
ryczne. Stanowią cne dla ba­
dan nad historią kościoła ka­
tolickiego w Polsce w jego 
zaraniu unikalny materiał.

(hb)



Pracownicy poszukiwani
Kierownika handlowego z wyższym wykształ­
ceniem i z praktyką w branży owocowo-wa­
rzywnej, zatrudni Rejonowa Spółdzielnia Ogród 
niczą w Szczecinie, ul. Żółkiewskiego 12. KI796

WOJEWcJZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

W POZNANIU, Stary Rynek 87/88

Wysokokwalifikowanych monterów samochodo­
wych, blacharzy, kierowców samochodowych z 
I kat. prawa jazdy oraz pracowników do prze­
ładunku poszukujemy. Zgłoszenia należy kie­
rować do Spółdzielni Pracy „Spedytor", Poznań, 
uh Dąbrowskiego 89. K1835

Z ODDZIAŁEM W KALISZU, ul. Wrocławska 35

zawiadamia
że w czasie 
w Poznaniu 
w Kaliszu

inwentaryzacji od 2—7 maja 1958 r. 
oraz w dniach od 28—30 kwietnia 1958

Kupimy POMPĘ 
zasilającą do kotła pa­
rowego ciśn. 8 atm. 
na prąd zmienny. 
Oferty z podaniem ce­
ny kierować pod adre 
sem Spółdzielnia In­
walidów „Zjednocze­
nie”, Poznań, Plac 
Wielkopolski 9, telefon
46-37. K1892

5 malarzy oraz 1 szklarza na korzystnych wa­
runkach przyjmie natychmiast Spółdzielnia 
„Jedność“, Poznań, ul. Dąbrowskiego 140, w 
godz. od 8—10. Zgłoszenia osobiste pod wyżej 
wymienionym adresem. K1900

DZIAŁY SPRZEDAŻY
oraz MAGAZYNY

BĘDĄ NIECZYNNE

Różne

IZ tej okazji warto skorzystać |
W kwietniu dodatkowe premie wiosenne | 

KBAIOWEI LOTERII PiENIĘŻNEI I
KI 773 F

Każdą ilość murarzy, robotników, cieśli, 4 de­
karzy, 2 blacharzy i zbrojarza przyjmie zaraz 
do pracy na terenie miasta Poznania Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Poznaniu, 
ul. Droga Dębińska 3b. Warunki płacy według 
nowych stawek w budownictwie obowiązujących 
od 1. kwietnia 1958 r. Hotelu robotniczego nie

W związku z powyższym prosimy o pełne za­
opatrzenie się i pobranie zakupionych towarów 
z naszych magazynów do dnia poprzedzającego 
inwenta ryzac j ę.

Oddział Sprzedaży Gazów Technicznych w Po­
znaniu będzie nieczynny tylko w dniu 2 maja

posiadamy. Zgłoszenia: pokój 11. KI 647 1958 roku. K1350

Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, ^oznań, 
Mickiewicza 13. 5208g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz. Grudzieniec 66.

5389g
Eleganckie suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu, suknie — szale wie 
ozorowe, ubrania poleca

RURKI cienkościenne 
ciągnione =====

BEZ SZWU
o średnicach od 0,5 mm do 7 mm grubość ścianki 
poniżej 0,4 mm w odcinkach od 17 cm do 60 cm
Z MATERIAŁÓW POWIERZONYCH
WYKONUJE SZYBKO

WŁASNYCH
W KAŻDEJ ILOŚCI

dla instytucji państwowych, spółdzielczych i osób prywatnych

Dwóch mistrzów ciesielskich zaangażujemy na­
tychmiast. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu, Hotel robotniczy na miejscu bu­
dowy. Zgłoszenia do Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Terenowego w Trzciance Lubuskiej, ul. 
Świerczewskiego nr 20f. K1797

W

Wypożyczalnia, 
Sikorskiego 35.

Poznań, 
8346g

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych i Dentystycznych 
w Milanówku k. Warszawy, ulica Nowowiejska 19.

Dokładnych Informacji udziela Dział Handlowy. K1530

Inżynierów względnie techników budowlanych 
z uprawnieniami budowlanymi na stanowisko 
kierowników budów, oraz mistrzów budowla­
nych poszukujemy na budowy Trzcianka, Krzyż 
i Drawski Młyn zaraz. Podania z dokładnym 
życiorysem do Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Terenowego w Trzciance Lubuskiej, ul. Świer­
czewskiego nr 20f, tel. 458. Warunki pracy

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
MŁYNÓW GOSPODARCZYCH

ROGOŹNIE Wlkp., ul. Wlelkopoznańska
Telefon 93
ogłasza

39

1 płacy do omówienia na miejscu. K1798
Głównego księgowego poszukuje Oddział PZZZ 
w Środzie. Warunki do omówienia na miejscu. 

K1815
Inżyniera budowlanego wzgl. technika z długo­
letnią praktyką zatrudni z dniem 15 kwietnia 
1958 r. Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Świebodzinie. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budow-
nictwie. Mieszkanie zapewnione. K1843
Kwalifikowanych murarzy specjalistów na ko­
miny fabryczne i murarzy szamotowych zatrud- 
nimy na terenie 11 województw. Praca w syste­
mie akordowym, wyjazd na podstawie delegacji 
oraz bezpłatne zakwaterowanie. Zgłoszenia oso­
biste i listowne przyjmuje Warszawskie Przed- 
siębiortswo Budowy Pieców Przemysłowych w 
Warszawie — Dział Zatrudnienia, ul Nowo-

PRZETARG OGRANICZONY
na samochód ciężarowy marki GAZ, typ AA, 

1,5 tony,
który odbędzie się dnia 30 kwietnia 1958 r. o go­
dzinie 10 w Rogoźnie Wlkp., ul. Wielkopoznań- 
ska 39.

Cena wywoławcza wynosi 30 tys. zł.
Do przetargu mogą przystąpić osoby wymie­

nione w § 9„ ustęp 2, Zarządzenia Ministra Ko­
munikacji (Monitor Polski nr 56 poz. 353 z 1957 r.).

Oględzin pojazdu można dokonać na miejscu 
przetargu od dnia 2o kwietnia 1958 r. w godzi­
nach od 9—14 za uprzednim zgłoszeniem się w 
biurze technicznym Rejonu.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej naj­
później na jeden dzień przed terminem prze­
targu w kasie Rejonu.

W przypadku niedojścla przetargu do skutku 
w pierwszym terminie przetarg drugi odbędzie 
się na tych samych warunkach jednak z obni­
żeniem ceny w dniu 14 maja 1958 r. o godzinie 
10, a przetarg trzeci w dniu 29 maja 1958 r.,

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA 
OWOCOWO - WARZYWNEGO „KOTLIN” 
W KOTLINIE k. Jarocina, woj. poznańskie

OGŁASZAJĄ KONKURS 
na stanowisko głównego inżyniera (zastępcy 

dyrektora).
Wymagane kwalifikacje: inżynier-chemik w 

zakresie przemysłu spożywczego z przynajmniej 
trzyletnią praktyką na stanowisku kierowniczym.

Wynagrodzenie według umowy. Posada do 
objęcia od 1 maja 1958 r. Mieszkanie zapewnione 
na miejscu.

Oferty składać do dnia 20 kwietnia 1958 r.
K1866

CENTRALA NASIENNICTWA OGRODNICZEGO 
I SZKOŁKARSTWA — OKRĘGOWE ZAKŁADY 

W POZNANIU, ulica Palacza 134

OGŁASZA PRZETARG
na kapitalny renaont maszyn do czyszczenia 
nasion: 2 iglicówek do grochu, 1 Petkus 20, 
1 Neusaath, agregat do czyszczenia nasion bu-
raka cukrowego, 2 maszyn 

1 motora stać.
torebkujących oraz 
D lesel.

o godzinie 10.

Praca

K1872

grodzka nr 62b. K1826
Kandydatów na inspektorów parcelacyjnych w 
Poznaniu i w powiatach, woj. poznańskiego po­
szukuje zaraz Bank Rolny O. Wojewódzki w 
Poznaniu. Wymagane kwalifikacje: wyższe wy­
kształcenie rolnicze i odpowiednia praktyka 
zawodowa. Uposażenie według umowy. Podania 
z życiorysem Itd. przyjmują Oddziały Powiato­
we i Oddział Wojewódzki Banku Rolnego w Po-

Gosposia lub wyręczycdel- 
ka potrzebna do pracują­
cego małżeństwa 1 3-let- 
niej dziewczynki, wysokie 
wynagrodzenie, utrzyma­
nie, osobny pokój. Syp­
niewska, Baborówko k. 
Szamotuł. 10511g 
Potrzebna dziewczyna do 
prac w gospodarstwie. Pro

Kupuję towary z przesy­
łek zagranicznych 1 pa­
czek PeKaO jak: wieczne 
pióra, ołówki, długopisy, 
graphosy „Pelikana”, bi­
żuterię sztuczną, galante­
rię upominkową. Poznań,
tel. 25-47. 7719g
Opony 15 X 500 X 525 lub 
16 X 500 X 525 kupię. Po­
znań, Magazynowa 11,
Nlemszewski. 10181g

bostwo Oporowo,
Leszno.

pow. 
10231g

znaniu, Czerwonej Armii 81. K1877
Pomoc kuchenna potrzebna zaraz. — Internat 
Państw. Lic. Pedag. — Poznań, Mylna 5. 10771g
10—12 robotników do robót ziemnych zatrud­
ni zaraz Samodzielny Oddział Wykonawstwa 
Inwestycyjnego, Poznań, ul. Nowowiejskiego 11,

Zatrudnię na stałe samot­
nego mężczyznę do koni 
na małym gospodarstwie 
z utrzymaniem. Warunki 
dobre. Marcin Dypczyń- 
ski, Poznań, Dąbrowskie­
go 140, tel 524-45. 10234g

Maszynę do szycia dam­
ską 1 krawiecką kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
10230g.

pokój nr 82. K1908
2 blacharzy, 2 lakierników, 2 tapicerów, 2 ślu­
sarzy karoseryjnych przyjmą zaraz do pracy 
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Po­
znaniu, ul. Wawrzyniaka 43. Zgłoszenia kiero-
wać do Działu Zatrudnienia. K1920
Technik (doświadczalny) ze znajomością tech­
niki doświadczalnictwa potrzebny zaraz. Oferty 
wraz z życiorysem kierować pod adresem: Za­
kład Naukowo-Badawczy I. U. N. G. Wielicho­
wo, pow. Kościan. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiorowego pracy dla rolnictwa. Oferty za­
łatwione odmownie pozostaną bez odpowiedzi.

K1856
Spawaczy elektrycznych na zbiorniki i ruro­
ciągi, ślusarzy-monterów wysokokwalifikowa­
nych na stanowiska grupowych do pracy w te­
renie oraz cieślę do pracy na miejscu przyjmą 
zaraz Poznańskie Zakłady Remontowo - Monta­
żowe Przemysłu Papierniczego w Poznaniu, ul.
Chudoby 24. K1855

Dnia 11 kwietnia 1958 r. zmarł nagle, śp.

adwokat WładysławTąsiorowski 
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 

w Ostrowie Wlkp.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm„ 

o godzinie 16,30 w OstroWłe.
RADA ADWOKACKA W POZNANIU

K1924

Dnia 11 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu, mój 
drogi mąż, nasa najlepszy ojciec, teść i dziadek, 
p-z-żywszy lat 73 śp.

Władysław Poczekaj
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm„ o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W imieniu całej rodziny 
w głębokim smutku pogrążony

SYN
10957?

Dnia 12 bm. zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i szwagier, śp.

dr Feliks Kamiński
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm., o godz. 10,30 

z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
10926g

Stolarz na meble zaraz po­
trzebny. Poznań, Piekary
13b (stolarnia). 10237g

Kompletne urządzenie do 
wytwarzania wód gazo­
wych, najchętniej produk 
cji poznańskiej oraz 
większą ilość butelek do 
lemoniady kupię. Oferty

Nauka
Bluro 
wice, 
„5686”.

Ogłoszeń, Kato-
Mickiewicza 9 pod 

K1873

| OGŁOSZENIA DROBNE^
.._____ _ ___ udział przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
W przetargu mogą wziąć

Wózek koszykowy głębo- I 
ki wzór czeski w ideał- | 
nym stanie. Poznań, No­
wowiejskiego 3 m. 3.

10575g
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostarcza 
„Autometal”, Poznań-Je- 
życe, Miła 17, tel. 834-33.

7943g
Sypialnie malowane, od-
porne 
dam.

na wilgoć sprze-
Stolarnia,

Rynek Sródecki 6.
Poznań, 

8153g
Tarcze, dzielone osie, pia­
sty stalowe wykonuje so­
lidnie. Poznań - Wydmy, 
Świerczewskiego 372. 8239g
Wózki ceratowe lakiero­
wane spacerówkl „War­
szawa” poleca: Lesińskl, 
Poznań, Żydowska 33.

8327g
2 samochody osobowe 
sprzedam. Poznań, Świer­
czewskiego 33 m. 16. 9072g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

 9986g

Motocykl BK — 350 ccm 
jak nowy sprzedam. Po­
znań, Grobla 9 m. 23.
_________________ 101Mg
Sprzedam spacerówkę na 
łożyskach. Poznań, Wod-
na 23 m. 1. 1020Ig
Motocykle SHL „Victorla” 
350 ccm sprzedam. Po­
znań, Szamarzewskiego 60 
m. 22 od godz. 15. 10204g
Nutrie hodowlane 6-mle- 
sięczne sprzedam, Po­
znań, Winklera 20. 10210g
Sprzedam spacerówkę dzie 
cięcą. Poznań, Jerzego 1 
m. 13, od godz. 17—19.

Sztuclec 
12 osób 
sprzedam.

___________10212g 
nieużywany na 
razem 96 sztuk 

Poznań, Scza-
niieckiej 16 m, 3. 10214g
Sprzedam motocykl K-55 
— nowy. Konstanty Aza- 
renko. Poznań-Plewiska, 
Grunwaldzka 55, od godz.
17. 10217g
Tragarze budowlane, rury 
kamionkowe, płyty pilś­
niowe, kuchenkę na wę­
giel — gaz, sprzedam. Po­
znań, Łukaszewicza 3, tel.
623-42. 10219g

Maszyny można oglądać w magazynie CNOS- 
Poznań, ul. Kopanina 28/36.

Oferty należy Składać w Dziale Administra­
cyjnym, pok. 2 do dnia 25 kwietnia 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 kwietnia 1958 r. 
godz. 10.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe-
renta. 10177g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPEDYTOR”
W POZNANIU, ulica Dąbrowskiego nr 89

ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY
na 3 ciągniki marki Deutz — 50 KM

Cena wywoławcza wynosi 12.000,— zł za każdy 
ciągnik.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 29 kwiet­
nia 1958 r. o godz. 11 w świetlicy Snółdzielnl pSzy 
ul. Dąbrowskiego 89 w Poznaniu.

Ciągniki oglądać można codziennie od go­
dziny 8—9.

Wadium w wysokości 10*/o ceny wywoławczej 
należy wpłacać na konto Spółdzielni w’ NBP, 
III O. M. w Poznaniu nr 1220-6-243 lub w kasie
Spółdzielni w przeddzień przetargu. K1760

Kursy kroju, szycia 1 mo­
delowania, kapelusznl- 
ctwa malowania na tkani­
nach, języków obcych or 
ganizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej w Poznaniu. Infor 
macje i zapisy w sekre­
tariacie kursów Poznań, 
Woźna 12, pokój 11, tel. 
15—61, od godz. 16—19, so
bota 14—16.

Kupno

K1842

Puch, pierze używane 1 
nowe kupuje. Polplume, 
Poznań, Rynek - Łazarski 
2 (piwnica) od godz. 9—13. 

4575g
stał konstrukcyjną narzę­
dziową kupuje z upłyn­
nienia. Knychała, Poznań, 
Staszica 21, tel. 513-51.

9583g

Ubljaczkę dwuramienną, 
trójwalcówkę, maszynę do 
ciasta małą, kotły cukier 
nioze, zakupi Handlowa 
Spółdzielnia Inwalidów, 
Warszawa-Północ, Okopo­
wa 33. Zgłoszenia listow-

Samochód małolitrażowy 
Opel-Kadet po general­
nym remoncie nowe ogu­
mienie i lakier okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia: Z. 
Mania, Czarnków, pl. Wol 
ności 3 tel. 188 lub ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9997g.

Sprzedam silnik 1,5 KM 
1.400 obrotów. Poznań-Dę- 
blec, Jabłonkowska 29 m.
1. 10223g
Nutrie 60 szt. od 3—6 mie­
sięcy sprzedam. Szymań­
ski. Poznań, Poddany, 
Ciechocińska 19a. 10224g

Zamlenię pokój z balko­
nem w Otwocku, ul. Rey­
monta 56 m. 6. Twardow­
scy, na podobny w Pozna­
niu lub z używaniem kuch
ni. 10188g

ne. K1904

Sprzedaż
Biuro Pośrednictwa Han­
dlowego Poznań, Niedztał 
kowskiego 27, przyjmuje 
zlecenia sprzedaży zakupu 
od wytwórców 1 osób pry 
watnych w godz. 9—13. 
Tel. 635-65. Listy — Po­
znań 1, skrytka 99. lÓ563g
Sprzedam maszynę tryko- 
tarską „Rapldeks” podwój 
na płyta metalowa. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
10272g.—— f

Dnia 12 kwietnia po tragicznym wypadku 
1 długotrwałej chorobie namaszczona Olejami 
św., zmarła w 14 wiośnie życia, moja najuko­
chańsza córunia, słoneczko mego życia, najlep­
sza opiekunka i towarzyszka, śp.

Magdunia Zgorzalewicz
uczennica 7 klasy Szkoły Podstawowej nr 29 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczyniie.
Zrozpaczeni

MATKA, BRACISZEK I RODZINA
Poznań, Dzierżyńskiego 42. 10986g

S. R p.
z Adamskich

Heleno Rakowska 
najdroższa, pełna poświęceń matka, teściowa, 
najleyęza babcia, zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., dnia 12 kwietnia 1958 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI

Poznań, Fredry 2. ' ">931g

Dnia 12 kwietnia 1958 r. zmarł, śp.

dr Feliks Kamiński
opatrzony św. Sakramentami, nasz dobry Przy­
jaciel i Kolega obozowy.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm.
o godzinie 10,30 na cmentarzu na Junikowie.

Kolegów guzenowców prosimy o udział w po­
grzebie.

GRONO B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
OBOZU KONC. W GUSEN

10949g

Sprzedam nowy komplet 
przyrządów do produkcji 
sprzączek rymarskich 30— 
40 mm. Galas, Poznań, Żu 
pańskiego 4 po godz. 17.

 10087g
Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes V-170, 4- 
drzwlowy po kapitalnym 
remoncie, nowe ogumie­
nie radio. Zgłoszenia: Po­
znań, Dąbrowskiego 235, 
od godz. 16—18. 10241g
Sprzedani samochód oso­
bowy Hanomag - Record 
po szlifie. E. Jakubczak, 
Środa Wlkp., ul. Krótka
2, tel. 507. 10552g
Sprzedam samochód cię­
żarowy „Chevrolet” 3 t. 
oraz samochód osobowy 
„Hansa Borgward” w do­
brym stanie. Bojanowo, 
Drzymały 4, tel. 13. 19917p
Drewno, budulec 40 m’ 
opału 30 m’, sprzedaż w 
dniu 15. IV. 1958. Komi­
tet Elektryfikacyjny, Mie 
rzyn, pow. Międzvchód, 
teł. Międzychód 268.

19244p
Betoniarkę wolno-spado- 
wą 150 1., stół wibracyjny 
— nowe sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10186g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” z okrągłym czółen­
kiem sprzedam. Poznań, 
Pamiątkowa 13 m. 3. 10225g

Dwaj inżynierowie poszu­
kują pokoju w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10194g.

Zamlenlę parcelę z ze­
zwoleniem budowy domku 
1-rodzinnego ul. Belwe- 
derska za dopłatą na do- 
mek jedno—dwurodzinny 
z wolnym mieszkaniem 
przy komunikacji miej­
skiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10193g.

Lokale
Zamienię dwuizbowe mie­
szkanie w Otwocku, bli­
sko dworca kolei elek­
trycznej na większe w wo­
jewództwie łódzkim lub 
poznańskim. Listy z opi­
sem mile szk ania, a dr es o - 
wać: Otwock, skrytka po­
cztowa 1. K1827
Poszukuję lokalu na war­
sztat rzemieślniczy 30—40 
mł. Dzielnica Stare Mia­
sto. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10240g,________________ 
Zamienię pokój na 1V« po­
koju z kuchnią. Warunki 
do omówienia na miejscu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10174g.___________  
Muzyk, samotny, solidny, 
wypłacalny, poszukuje 
skromnego pokoju używał 
nością fortepianu lub bez. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10176g,
Pomieszczenia około 15 m* 
na cichy przemysł poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10l87g.

Dnia 13 kwietnia 1958 
i ciężkich cierpieniach,

r. zmarła po długich 
opatrzona Sakramen-

tami św., moja droga żona, nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 57, śp.

Anna Rosadzińska
z domu Schwarz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o go.- 
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
ulica Bluszczowa.

10987r

W smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYN, SYNOWA. 
ZIĘCIOWIE, V. ^UKT I RODZINA

I P«
Janusz Szulc 
powstaniec wielkopolski 

nasz ukochany brat, szwagier, stryj i wuj zmarł 
śmiercią tragiczną na kilka dni przed ukończe­
niem 59 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

Msza św. za duszę Zmarłego odprawi się w 
kościele Najśw. Zbawiciela, w dniu 20 kwietnia 
o godz. 11,30 przy ul. Fredry.

U015g
O czym donoszą strapieni 

SIOSTRA, BRACIA I RODZINA

Inżynier poszukuje poko­
ju sublokatorskiego. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10198g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domkl w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe, Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, teL 87-95. 9684g
Kupna domów, parcel, go­
spodarstw poszukuję. Po­
dać opis i cenę. Pośred­
nictwo Ulichnowski, O- 
strów Wlkp., Sowińskiego
35. 19067p
Sprzedam 3 ha ziieml pszen 
no-buraczanej koło Wro­
nek w całości lub po hek­
tarze jako działki budów 
lane. Szamotuły, ul. Fe­
liksa Nowowiejskiego 12.

101525
Sprzedam parcelę w Po­
znaniu, 15 min. od tram­
waju, 200 m od ul. Gło­
gowskiej, przy ul. bruko­
wanej, światło, woda. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10266g.
Kupię parcelę opłotowa- 
ną, zadrzewioną z dom- 
kiem letnim w Puszczy­
kowie. Szczegółowe oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10l99g.

W pierwszą tak bar­
dzo bolesną rocznicę 
śmierci mojego uko­
chanego męża, śp.

Tadeusza
Krupskiego

odprawiona zostanie 
msza św. w piątek, 
dnia 18 bm.. o godz. 9 
w kościele Farnym.

O tym zawiadamia 
krewnych i przyjaciół 

Zmarłego
ZONA

lł»47g

Różne
Serdecznie dziękuję dr. 
Marianowi Radajewskie- 
mu, Poznań, Kościuszki 
76 za wyleczenie z długo­
letniej choroby żołądka 1 
uratowanie od operacji, 
Józef Miszczuk, Wrocław^ 
Abramowicza 15. 9868g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul. Warszawska 32. 6136g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole-
ca my. Wykonujemy na^
prawy igieł - maszynek.
F-ma ,,Terrax”, Poznań,
Kochanowskiego 5, telefon
91-82. 77703
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82. 

8761g
Swetry oraz inne prace 
trykotarskie wykonuję.
Górczyn, Zgoda 34 m. 1.

10120g
Blellźnlarskie prace, hąft, 
dziurki, okrętka, zyk - zag 
wykonuję. Górczyn, Zgo-
da 34 m. 1. 1012lg

Przystąpię do spółki z go­
tówką 50 tys. zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10171g

Wszystkim Krew-
nym, Znajomym
Współlokatorom oraz 

'Pracownikom Eksne- 
dvcji Towarowej 'ta- 
cjj Poznań-Gł.. którzy 
wzięli udział w pogrzó 
bie, śp.

Gozdowlsh
za złożone kwiaty 1 
wieńce.

serdeczne 
podziękowanie 

składa
ŻONA Z RODZINA

.  10558"

Druk: Zakłady Graficz 
ne im. M. Kasprzaka w 
Poznaniu. R.3



Snośród 118 hrvdźv?fów
„Miss Poznania

na 1958
Przez dwa dni ważyły się 

losy pretendentek do za­
szczytnego tytułu. Wreszcie 
na ostatniej z czterech im­
prez rozrywkowych, zorga­
nizowanych przez „Express 
Poznański", która odbyła 
się w niedzielę wieczorem 
— publiczność poznańska
wybrała 
Została 
SŁAWA 
lat 20,

„Miss Poznania", 
nią pani MIRO- 

LESZCZYNSKA, 
prac, umysłowa

DBOR (2.364 głosy). Drugie 
i trzecie miejsce zajęły pa­
nie: DANUTA SZKARA­
DEK (pierwsza z prawej), 
lat 20, księgowa PDT (2.098 
głosów) oraz ELŻBIETA 
MEKSZ, lat 18, studentka 
PWSSP (1.172 głosy).

A oto wymiary Miss i wi­
cemiss w centymetrac/i: 
(wzrost i obwody w biuście, 
talii i biodrach): 1) — 174, 
84, 63, 86; 2) — 167, 90, 60, 
86; 3) — 156, 89, 60, 83. W 
związku z tym złośliwi 
twierdzą, że o zajęciu po-
szczególnych, miejsc 
dowal... wzrost.

Nowo kreowana 
Poznania" wybiera 
wkrótce do Łodzi, 
Dom Mody „Telimena"

Kontrola legalności
Przy Prezydium WRN po­

wstała ostatnio Społeczna Ko­
misja Administracji i Porząd­
ku Publicznego, której prze­
wodniczącym został Tadeusz 
Switko. Zadania Komisji to, 
najogólniej biorąc. kontrolo­
wanie legalności działania or­
ganów administracyjnych. Ko­
misja zajmie się m. in. proble­
mami repatriacji, nadwyżek 
etatowych i chuligaństwa (spra 
wa orzecznictwa karno-admi­
nistracyjnego). Wyłoniono dwa 
zespoły. Pierwszy to zespół 
kontroli legalności aktów admi 
lustracyjnych, drugi — opinio­
dawczy aktów ustawodaw­
czych.

Na następnym posiedzeniu 
Komisja zapozna się ze sprawo 
zdaniami kierowników po­
szczególnych wydziałów Pre­
zydium.

decy-

MAŁEK-PIOTROWSKI

Potrzeha jeszcze 1200 kwater

Przygotowania organizacyjne do MTP

Krótko

Fot. (2) K. Przychoazki

do-

godnik 
stąpią 
Szkoły 
bywać

Zachodni”. W Operze wy- 
wychowankowie Średniej 
Baletowej, w parkach od- 
się będą imprezy masowe, 

(zs)

! Bydgoszczy 
z mistrzem 
(Rybnik) —

W NIEDZIELĘ rozegrano pierw­
sze spotkania ligi żużlowej. — W 

I Częstochowie miejscowy Włók- 
Iniarz pokonał wrocławską Spartę 
[— 40:36, w Rzeszowie Stał ziwyctę-

Polski — Górnikiem 
35,5:35,5 pkt.

lżyła Unię (Leszno) — 47:30, a w 
— j,---------- Polonia zremisowała

tów), 2.

Galica i Łabędzki
zdobyli Puchar Przechodni

Nowego
Brydżowy Turniej Parami o 

Puchar Przechodni na rok 1958 
Redakcji naszego tygodniowe­
go dodatku „Nowy Świat” cie ­
szył się dużym zainteresowa­
niem; do rozgrywek stanęło w 
sobotę 58 par. Po kilkugodzin­
nych bojach do finału, rozgry­
wanego w niedzielę, zakwali­
fikowały się 22 pary. Gry fi­
nałowe (11 stolików po 2X2 
rozdania) wyłoniły najlepsze 
pary turnieju, których pierw­
sza dziesiątka przedstawia się 
następująco:
1. GALICA-ŁABĘDZKI (565 punk-

Świata^
Najwięcej emocji dostarczyły 

rozgrywki eliminacyjne, z uwagi 
na kilka rzeczywiście niezwykłych 
rozkładów. Gry finałowe przebie­
gały spokojniej, choć do ostatnie­
go rozdania trudno było przewi­
dzieć skład czołówki.

Ciekawe, że drugie 
trzecich miejsc zajęły 
grają w tym składzie

i jedno z 
pary, które 
od niedaw-

„Miss 
się 

gdzie

przygotuje dla niej odpo­
wiedni strój wieczorowy. 
Następnie p. Mirosława bę­
dzie uczestniczyła 
w wyborach 
„Miss" innych 
miast Polski.

Jakie są zamia­
ry na przyszłość
„Miss’’ 
szej 
(druga

i pierw- 
,Wicemiss" 
jest stu-

dentką)? Pani Mi­
rosława:

— Chcialabym 
zostać modelką.
Pani Danuta: 

— Jestem za­
dowolona ze swo-
jej pracy. Ko-
cham swój zawód 
i nie mam zamia­
ru go zmieniać.

A teraz prze­
nieśmy się za ku­
lisy, gdzie wścib- 
scy i jak zwykle 
niedyskretni foto­
reporterzy szukali 
„tematu” dla swo­
ich obiektywów. 
Kazio Przychodz- 
ki „zemścił” się 
na kolegach po 
fachu, którzy prze
szkadzali mu w zajęciu
godnej pozycji i uwidocznił 
— dość charakterystyczny 
moment (patrz zdjęcie). Zę­
by nie było niedomówień — 
wyjaśniamy: te panie klę­
czą przed lustrem tylko 
dlatego, że nie było ono za­
wieszone, lecz stało na pod­
łodze. (mh)

Koziołki po raz drugi
Dyrekcja Poznańskiej Gry Licz­

bowej „Koziołki" komunikuje, że 
w wyniku publicznego dodatko­
wego losowania 48 Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki", które 
odbyło się w dniu 14 kwietnia br. 
o godzinie 20 w kawiarni W—Z w 
Poznaniu, padły następujące licz 
by wygrywające: 2 — 4 — 5 — 14 
35 — 37.

(Żabikowo)

Iiuiecień Imieniny:

1S Anastazji,

wiórek
Bazylego ka"; WCZASOWICZ (Puszczyko­

wo)
(czeski, 16 1.); FOTOPLASTIKON 
— od godz. 9—21 „Londyn, 1957 r.".

g. 16, 18 i 20 „Edward i Karolina” 
(franc., 14 1.); PIAST — g. 17 i 19 
„Jesteśmy kobietami" (włoski, 14 
1.); HUTNIK — nieczynne; ZNICZ

g. 19.30 „Bogacz-

,Sobór w Konstancji"

Radio
OPERA —' g. 19 „Verbum Nobi- 

le“; POLSKI — g. 19 „Wizyta star 
szej pani”; NOWY — g. 19 „Oj, 
mężczyźni, mężczyźni!"; OPERET 
KA — g. 19 „Hrabina Marica"; 
SATYRY — g. 19.30 „Piękna He­
lena"; MARCINEK — nieczynny;

Kina
APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30, 18

i 20.30 „Moulin Rouge1 (ang., 13
1.); BAŁTYK — g. 16, 18 i 20 „Bi- 
gamista" (włoski, 18 1.); RIALTO 
— g. 10—20 „Decyzja" (franc.-wło­
ski, panoram., 14 1.); WARTA —
godz. 10 
(bajka), , 
wieska" 
Strada" 
g. 10—20

i 11 „Sen o zabawkach" 
g. 12—15 „Puszcza Biało- 
(dokum.); g. 16 i 18 „La 
(włoski, 18 1.); MUZA —

i „Jutrzenka" (franc., 18

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10 — Koncert chóru i orkie­
stry prac. Stoczni Gdańskiej; 15.30 
— Aud. dla dzieci; 16.05 — Utwo­
ry fortepianowe; 16.20 — Gra ze­
spół Mieczysława Janicza; 16.50 — 
Porady praktyczne dla kobiet; 17 
— Na fali melodii; 17.50 — Pole­
miki 1 problemy; 18 — Aud. dla 
młodzieży pt. „Zdania i sądy"; 
18.35 — Muz. i aktualności; 19 — 
„Dziesięć tysięcy" — opow.; 19.20 
— Radzieckie melodie rozrywko­
we; 20.23 — Kronika sportowa; 
20.35 — Chwila muzyki; 20.40 — 
Polska muzyka ludowa; 20.50 — 
Koncert symfoniczny wielkiej or-

1.); DOM KULTURY MOg. 15, 17.30 
i 20 „Alena” (czeski, 18 1.) WOJ-

kiestry symfon. 
czym pisze prasa 
— D. c. koncertu; 
pisarskie; 22.18 —

PR; 21.26 — O 
literacka; 21.36 
21.58 — Debiuty 
Muzyka tanecz-

SKOWE godz. 17 19.30
„Malwa" (radziecki, 18 1.); CZTER­
NASTKA — godz. 14—20 „Głów-

na; 23.20 — Koncert solistów;
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 

16, 17.40, 20 i 23.50.

na ulica" (hiszp., 
WE — godz. 17 1 
ptak" (włoski, 18 
godz. 16, 18 i 20

14 1.); TARGO- 
19.30 „Niebieski 

1.); OSIEDLE — 
„Poznane nocą"

Dyżury pełnia:

(franc., 18 1.); MINIATURKA
g. 16, 13 i 20 „Sprawa pilota Ma-
resza" 
NIAK .

(polski, 14 1.); PANCER-
g. 17.30 1 20 ,Czerwony

kwiat" (jugosł., 14 1.); MALTA —

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (ul. Walki Młodych 7, telef. 
98-56); APTEKI — Dzierżyńskiego 
144, Głogowska 72, Ostroroga 6, 
Dąbrowskiego 76 Rynek gródec­
ki 1, 23 Lutego 18, Główna 53.

Str. 6

(485), 3—4. CZYŻ-ZROBEK i KAR- 
CZMAR-ZAŁUBSK1 (po 484), 5.
Knapowski-Pilarski (483), 6. Gogo- 
lewski-Rozwadowski (468), 7—8.
Krygowski-Maćkowiak i Łuczak- 
Sobkowiak (po 455), 9—10. Wardasz- 
ko-Leonhard i Zimowski-Mrocz- 
kowski (po 450 punktów).

Jak widać, para Galica-Łabędzki 
zwyciężyła zdecydowanie, wyprze­
dzając następną aż o 80 punktów. 
Ogólnie biorąc, poziom turnieju 
był wyrównany; brała w nim u- 
dzlał olbrzymia większość najlep­
szych par naszego okręgu.

Komisja Koordynacyjna 
MTP przy Prezydium RN m. 
Poznania zebrała się wczoraj 
na kolejne posiedzenie, aby 
przeanalizować przebieg prac 
organizacyjnych do zbliżają-' 
cych się Targów.

KOMISJA ZAKWATEROWANIA 
przygotowała 1453 miejsca w ho­
telach i „akademikach” na kwa­
tery zbiorowe dla gości zagranicz­
nych oraz 1633 miejsca w kwate­
rach prywatnych. Potrzeba jeszcze 
około 1200 miejsc, oczekuje się 
więc pomocy mieszkańców i no­
wych zgłoszeń kwater. Dla gości 
krajowych przeznaczono 4350 
miejsc. Ponadto Min. Oświaty 
przekazało 1900 miejsc noclego­
wych w szkołach dla wycieczek 
NOT.

KOMISJA WYŻYWIENIA zapew­
nia wycieczkom krajowym dodat­
kowo 10 tys. miejsc prócz lokali 
PZG, co — jej zdaniem — jest licz­
bą wystarczającą. Goście z zagra­
nicy mają do dyspozycji 2533 miej­
sca (o 550 więcej niż rok temu) 
w lokalach gastronomicznych. Bę­
dą oni mieć pierwszeństwo, ale 
nie wyłączność w korzystaniu z 
restauracji. Do obsługi gości tar­
gowych przekazany został „Wypo­
czynek” na Sołaczu (z parkin­
giem), restauracja „W-Z", która 
wreszcie otrzymała zaplecze pro­
dukcyjne i „Akademik” im. Hanki 
Sawickiej, gdzie urządzona będzie 
normalna sala restauracyjna 
Przed Targami otwarte będą 2 no­
we lokale: przy al. Marcinkowskie­
go i Ratajczaka (samoobsługowy) 
oraz kioski z przetworami mlecz­
nymi. Dla odciążenia sieci gastro­
nomicznej, na terenie MTP uru­
chomi się więcej kiosków, barów i 
kawiarni (w pawilonach) wózki z 
napojami i obnośną sprzedaż. Ob­
sługiwać będą kelnerzy z innych 
miast i przeszkoleni studenci. W 
lokalach przewiduje się etaty dla... 
tłumaczy (angielski, francuski).

KOMISJA PORZĄDKOWA wy­
typowała parkingi i stacje benzy­
nowe, czynne .całą dobę. Czyni się 
starania o oświetlenie jarzeniowe 
wlotowej trasy Warszawa—Berlin: 
od Osiedla Warszawskiego do Ła­
wicy oraz odcinka ul. Głogowskiej. 
Otrzymaliśmy już 3 czeskie nowo­
czesne samochody-śmieciarki, ma­
my 7 samochodów-polewaczek (2 
na teren MTP).

KOMISJA KULTURALNO-IM- 
PREZOWA poinformowała, że za­
twierdzono projekt znaczka pocz­
towego na MTP, wykonanego 
przez poznańskiego plastyka Zbi­
gniewa Kaję. Przewiduje się przy­
jazd na MTP dobrych zespołów 
satyrycznych (Wagabunda), soli­
stów i aktorów (Pagard). Opera i 
teatry urozmaicą swój repertuar, 
kluby rozrywkowe wystąpią w no­
wym lokalu — w piwnicy byłego 
browaru Huggera (ul. Śniadec­
kich). Pieczę nad nimi objął „Ty-

na; i tak turniej był debiutem dla 
pary Czyż-Zrobek.

Większość par, które widzimy w 
czołówce — to pary zorganizowane. 
Ale również amatorzy święcili 
sukcesy (np. Małek-Piotrowski). 
Bardzo równo grająca w elimina­
cjach para Tomaszewski-Zgiernic- 
ki z Wrześni (3 miejsce w el.) nie­
stety zrezygnowała z udziału w fi­
nale. No cóż —. spotkamy się chy­
ba za rok, jako że zamierzamy 
nasz turniej organizować rokrocz­
nie.

Wręczenie nagród odbędzie 
się w naszej redakcji w sobo­
tę. W sprawie tej ukaże się 
dodatkowy komunikat, poda­
jący listę wszystkich par, któ­
re otrzymają dyplomy i nagro­
dy, gdyż wyniki które teraz 
podajemy, są nieoficjalne. Cie­
kawsze układy postaramy się 
omówić na łamach „Nowego 
Świata”.

Na koniec dziękujemy Za­
rządowi naszego Okręgu za po­
moc w zorganizowaniu turnie­
ju, a p. Billipowi — za spraw­
ne przeprowadzenie rozgry­
wek.

(em)

„Wyjątkowy" proces 
o manko

Manka, w rozmaitych „rozmia­
rach" niestety nie są rzadkością. 
Ale oskarżony z reguły odpowiada 
nie za przywłaszczenie, lecz za 
niedopełnienie obowiązków służ­
bowych lub przekroczenie zakresu 
swych uprawnień (art. 286 KK). 
I choć manko sięga niekiedy za­
wrotnych sum (np. w sklepie me­
blowym w Gostyniu — ponad 250 
tys. zł) oskarżony jest tylko man 
kowiczem, a nie po prostu zło­
dziejem.

Wyjątkowy jest więc proces, ja­
ki rozyoczyna się dzisiaj przed 
Sądem Wojewódzkim w Poznaniu, 
w związku z ujawnieniem w ma­
łym sklepie spożywczym MHD 
przy ul. Czechosłowackiej niedo­
boru wynoszącego... 572 tys. zł!

„Innowacja" polega na tym, że 
kierownikowi tej placówki St. 
Sniegockiemu zarzuca się nie tyl­
ko przestępstwa z art. 286 § 1 i 2 
KK, ale również przywłaszczenie 
co najmniej 380 tys. zł. (ak)

Z ostatniej niedzieli

Z piłkarstwem wielkopolskim n^obrze
Lepiej u hokeistów i lekkoatletów

Rehabilitacja
12 kwietnia uh. roku, w pobliżu 

Domu Kultury MO, Piotr Kędzier­
ski stracił przytomność wskutek 
wylewu krwi do mózgu. 1 wtedy 
nastąpiła tragiczna omyłka. Kę­
dzierski, który nie wypił nawet 
kropli alkoholu, zamiast w szpi­
talu — znalazł się w Izbie Wy­
trzeźwień, gdzie wkrótce zmarł.
W rezultacie... rozeszła się 
lująca dobre imię zmarłego 
ka: „zgon nastąpił wskutek 
użycia alkoholu".

Śledztwo przeprowadzone 
Prokuraturę m. Poznania.

szka- 
nio’-- 
nad

prze z 
ujaw-

niło fałszywość plotki. Powyższą 
notatkę umieszczamy na prośbę 
syna zmarłego.

W FINAŁOWYM SPOTKANIU O 
wejście do I ligi bokserskiej — 
Brda (Bydgoszcz) przegrała z Za­
wiszą (Bydgoszcz) — 8:12.

W TOWARZYSKIM spotkaniu 
'bokserskim BBTS, Bielsko zremi- 
sowało z LTS Łabędy — 10:10.

I ZORGANIZOWANE w Brzegu 
zawody kolarskie z udziałem ka­
dry, wzbudziły duże zainteresowa 
nie. Wyścig na trasie około 100 
km dla zawodników llcencjonowa 
nych, wygrał Kamiński (Kadra) 
przed reprezentantem LZS, Ja- 
rzębskim. Na skutek wielu kraks 
i defektów, wyścigu nie ukończy­
li m. in.: Królak, Grabowski i Pru 
ski.

Piłkarze Wielkopolski, walczący 
o mistrzostwo II ligi — roz­

czarowali na całej linii. Odnosi 
się to w dużym stopniu do War­
ty, grającej na własnym boisku. 
Mając za przeciwnika drużynę 
Piasta z Nowej Rudy, oddała go­
ściom jeden punkt. Mecz zakoń­
czył się ciężko wywalczonym wy­
nikiem remisowym — 1:1. Gospo­
darze wystąpili w składzie osła­
bionym brakiem: Godka, Samol- 
czyka i Łuczaka.

Nie lepsze wieści nadeszły z Byd 
goszczy i Warszawy. Lech uzyskał 
z Zawiszą — 2:2, jakkolwiek po 
kilkunastu minutach gry prowa­
dził — 2:0 ze strzałów R. i T. A- 
niołów. Również Calisia „przy­
stroiła" się do poziomu obu dru­
żyn Poznania. Z Marymontem o- 
siągnęła tylko — 1:1.

A więc z czołową klasą wielko­
polskich piłkarzy nadal — niedo­
brze.

Lech stracił już trzy punkty i
zajmuje za Śląskiem Pogonią
trzecie miejsce w tabeli. Pozosta­
łe wyniki w tej grupie brzmią — 
Pomorzanin — Pogoń — 0:1, Ar-

3:0, a ŁKS zremisował z Polonią 
(Bytom) — 2:2.

W rozgrywkach Poznańskiej Li 
gi Wojewódzkiej, rewelacją jest 
drużyna kościańskiej Obry, która 
zajmuje za Lubońskim Klubejn 
Sportowym drugie miejsce. Oto 
wyniki niedzielnych pojedynków: 
Lech — Dyskobciia — 2:0, Luboń 
ski KS — Budowlani — 3:0, Olim­
pia — Prosną — 1:0, Obra — Po­
lonia (Piła) — 5:0, Polonia (Le­
szno) — Polonia (Chodzież) — 1:1, 
Kolejarz (Kępno) — Polonia (Po­
znań) — 2:3.

Do ostrego strzelania przystąpi­
li już w dniu inauguracji swych 
rogrywek I-ligowcy w hokeju na 
trawie. 24 bramki, uzyskane w pię 
ciu meczach niedzieli, to napraw­
dę rekord.

Największe bombardowanie od­
było się w „jaskini lwa", Gnieź­
nie. Mistrz Polski, Stella, rozgro­
mił poznański AZS — 8:0. Grun­
wald pokonał średzką Polonię, a 
Włókno AZS z Katowic w iden-
tycznym wyniku — 5:1. Cenne
dwa punkty zainkasowała Warta

RADZIECKI sztangista wagi
lekkiej Łobzonidze, ustanowił

conia — Polonia 
Śląsk — 0:1.

Niespodzianką 
porażka mistrza

— 0:0, Górnik —

w I lidze była 
Polski — Górni-

ka (Zabrze) ze stołeczną Gwardią 
— 3:4. Legia zdeklasowała bydgo­
ską Polonię — 5:0. Lechia wywal­
czyła dwa punkty, wygrywając z 
Cracovią — 3:0. Wisła odniosła 
pierwsze zwycięstwo w bojach li-

nowy rekord świata w wyciska­
niu oburącz, podnosząc 128,5 kg. 
Wynik ten jest o 0,5 kg lepszy _ 
od poprzedniego rekordu, który gowych, zwyciężając Budowla- 
również należał do niego. I nych — 3:1. Ruch pokonał Stal —

Czy zgłosiłeś swój udział Q
w „Małej Olimpiadzie

Napływają zgłoszenia do bie 
gów przełajowych „Głosu Wiel 
kopolskiego”, które odbędą się 
20 bm. w ramach „Małej Olim 
piady” na stadionie AZS przy 
al. Pułaskiego.

Na liczne życzenia przypo­
minamy, że program przewi­
duje następujące biegi;

czenia dziewcząt urodzonych w 
latach 1942 i 1943.

g) Bieg starszych panów na dystan 
sie 1500 m, w którym uczestni­
czyć mogą mężczyźni urodzeni 
w 1918 roku i starsi.

Zgłoszenia do biegów, ważne tyl­
ko z załączeniem wpisowego, należy 
przesyłać pod adresem: Poznański

a)

b)

i)

f)

Bieg główny na dystansie około 
5000 m, w którym uczestniczyć 
mogą wszyscy obywatele Pań­
stwa Polskiego, urodzeni w 1938 
roku i starsi.
Bieg juniorów na dystansie o- 
koło 1500 m, w którym uczestni­
czyć może młodzież męska, uro­
dzona w latach 1939, 1940 i 1941. 
Bieg młodzików na dystansie o- 
koło 800 m, w którym uczestni­
czyć może młodzież męska uro­
dzona w latach 1942 i 1943.
Bieg kobiet na dystansie około 
800 m, uczestniczyć w nim mo­
gą kobiety, urodzone w 1939 ro­
ku i starsze.
Bieg juniorek na dystansie o- 
kolo 600 m, z prawem uczestnic­
twa młodzieży żeńskiej urodzo­
nej w latach 1940 ' 1941.
Bieg dziewcząt na dystansie o- 
koło 500 m, z prawem uczestni-

Okręgowy Związek 
tyki — Poznań, plac 
pokój 109.

Lekkiej Atle- 
Kolegiacki 17,

Dla zawodników
wiele praktycznych

przeznaczono 
nagród. Oto

dalsi ich ofiarodowcy: Poznańskie 
Zakłady Metalowe Przemysłu Te­
renowego, „Lechia", Poznańskie 
Zakłady Nawozów Fosforowych, 
Poznańskie Zakłady Papiernicze, 
Poznańskie Zjednoczenie Robót- 
Lądowo-Inżynieryjnego Budownic­
twa Przemysłowego, Zakłady Mięs 
ne, Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Art. Użytku Kult., Firma 
„Montaż”, Poznańska Fabtyka Ma 
szyn Przemysłu Spożywczego, Po­
znańskie Zakłady Przemysłu Ma- 
talowo-Izolacyjnego, Wyrób Ga­
lanterii Metalowej, ul. Ratajczaka 
Poznańska Spółdzielnia Mleczar­
ska, ulica Ogrodowa, Wojewódzki 
Zarząd Łączności, Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Piekarniczego, Po 
znańskie Zakłady Gastronomiczne 
„W—Z", ul. Fredry. (x)

w Siemianowicach, dzięki zwy-
cięstwu, które uzyskała dosłownie 
w' ostatnich minutach gry nad
Siemiaaowiczanką 2:1. Gnieź-
nieński Start zakończył mecz z 
Piastem z Gliwic bezbramkowo.

W boksie sytuacja podobna jest 
do wielkopolskiej czołówki pił­
karskiej. W spotkaniu o utrzyma­
nie się w I lidze, Budowlani na 
własnym ringu wywalczyli zale­
dwie wynik — 10:10 z silnym ze­
społem gdańskiego „Wybrzeża". 
Czy mecz rewanżowy wypadnie 
korzystniej dla poznańskich pię­
ściarzy?

Bardziej pocieszające wieści o- 
trzymaliśmy ze Skarżyska, gdzie 
odbyły się przełaje o mistrzostwo 
Polski. Jerzy z poznańskiego AZS 
powtórzył swój zeszłoroczny suk­
ces, zdobywając na 2.000 m w bie­
gu juniorów, tytuł mistrza Pol­
ski. Dobrze wypadli: Szatkowski 
(AZS), Maciejewski (Olimpia), Pe 
ters (AZS) oraz Walkowiakówna 
(Warta), Antoszewska (AZS) i No- 
wakówna (Olimpia). Wszystkich 
tych biegaczy wraz z kilkoma re­
prezentantami polskiej czołówki 
zobaczymy 20 bm. na ..Malej O- 
limpiadzie" na stadionie AZS.

(x)

Komunikat
9? fota lizaf ora “

P. F. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że na 4 zak’ady piłkar­
skie na dzień 13 kwietnia ter. wpły 
nęło 979 247 rozwiązań. Zgodnie z 
regulaminem na nagrody 4 stopni 
przypada kwota 979 247 zł.

W konkursie „Toto-Lotek” na 
dzień 13 kwetnia br. wpłynęło 
12 933 725 rozwiązań. Tak więc na 
nagrody 5 stopni przypada kwota 
12 933 725 zł.

Wylosowano następujące nume­
ry: 42, 3, 18, 43, 15, 35 i dodatko­
wy 17.

W grze liczbowej „Koziołki” wy­
losowano nr. 1, 21, 29, 33, 36, 41.


